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M e c h a n iz m  tw o r z e n ia  k r y s z ta łó w .
(Le mecanisme de la formation des cristaux)

K. Hrynaltowslii.

Krystalizacja ma ogromne znaczenie nietylko dla nauki, ale 
i dla przemysłu. Przy otrzymaniu technicznego produktu kwestją 
pierwszorzędną jest nietylko jego czystość, lecz i forma, gdyż za­
leżnie od niej ma produkt to lub inne zastosowanie. Dostatecz­
nie zwrócić się do cukrownictwa, gdzie nad krystalizacją praco­
wano i pracuje się już kilkadziesiąt lat i można śmiało powiedzieć, 
że z chwilą otrzymania pierwszego kryształu cukru powstał praw­
dziwy przemysł. Dziś cały szereg patentów z tej dziedziny prze­
mawia za tem, że kwestja krystalizacji jest jedną z najaktualniej­
szych i tylko wyjaśnienie naukowe przebiegu zjawiska może 
w przyszłości pozwolić zastosowywać ten lub inny system krysta­
lizacji, zmieniając odpowiednio koncentrację, ciśnienie i tempera- 
raturęi szybko otrzymać produkt odpowiedniej wielkości i czystości.

Zjawisko krystalizacji jest to przejście materji ze stanu czą­
steczkowego— ciekłego w stan stały atomowy.

ciekły stały
(cząsteczki) (atomy).

Mechanizm zjawiska składa się z kinetyki t. j. określenia 
szybkości, z którą zachodzi przetwarzanie jednej postaci materji 
w drugą, i dynamiki, która rozpatruje siły, pod których wpływem 
cząsteczki ciekłe przekształcają się w kompleksy atomów, czyli 
jednostki krystaliczne, z których zbudowany jest kryształ stały.

Kinetyka krystalizacji roztworów przesyconych.
Kinetyka krystalizacji była przedmiotem dociekań wielu ba­

daczy. Rozpatrywano naogół zjawisko krystalizacji jako jeden 
z przypadków równowagi układów niejednolitych i zastosowując 
do tego zjawiska prawo działania mas, dążono do określenia ścisłe­
go związku między szybkością krystalizacji, a zmianą koncentracji 
rozczynów przesyconych w postaci równań różniczkowych.

Niestety zadanie to nie było wypełnione, ponieważ badacze 
przyszli do zupełnie przeciwnych wywodów co do samej reakcji.
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Nie zostało nawet wyjaśnione, czy zjawisko krystalizacji jest zjawi­
skiem czysto chemicznem. Badania jednakowoż wykryły, że zja­
wiska roztwarzania i krystalizacji nie są odwracalne. Punkt cięż­
kości leży w tern, że dla zwyczajnych reakcji trudno jest jedno­
cześnie ująć ich przebieg i dyfuzję powstających przetworów. 
Równanie pierwszej lub drugiej potęgi w zależności od tego, czy 
reakcja jest jednocząsteczkowa, czy wielocząsteczkowa nie jest 
w możności ująć całokształtu zjawiska, jak to już wykazał Nernst.

Szereg teoretycznych prac Ferencza Juttnera (Zeitschr. fur 
Matem, u. Phys. 1910 „Die chemische Reaktionskinetik und eine 
neue Painlevesche Transcedente") uwzględniają dyfuzję, wprowa-

cZc ćZ2 cdzając jeszcze równanie Ficka — D (D współczynnik dy­

fuzji) do równań i za pomocą transcedentalnych funkcji usiłują 
przynajmniej dać ogólny wzór dla tego zjawiska.

Tych równań uwzględniających zjawisko dyfuzji jednakowoż 
nigdy nie stwierdzono pracami eksperymentalnemi, co widać z pó­
źniejszych prac Le Blanca, Ritzla, Marka i innych. Zamiast tego 
starano się usunąć wpływ dyfuzji na przebieg krystalizacji za po­
mocą energicznego mieszania. Ale nie mogło to w zupełności 
wyeliminować wpływu dyfuzji (co było zamiarem autorów) i wy­
wołało, bodaj czy nie większe jeszcze zawikłanie, gdyż powstające 
przez działalność mieszadeł prądy mogą tylko zmienić kierunki 
dyfuzji. Oprócz tego niebezpiecznymi są w czasie krystalizacji 
prądy konwekcyjne, powstające wskutek różnic temperatury 
w układzie, głównym więc zadaniem jest utrzymać stałą tempera­
turę układu. Co się tyczy mieszadeł to najlepiej (jak to robił 
Wulf) obracać bardzo powoli krystalizator z szybkością równą 
szybkości dyfuzji, lub obracać sam kryształ bardzo powoli, jak to 
robił autor tej pracy. Trzeba utworzyć warunki, w których do­
pływ materjału w czasie budowy kryształu odpowiadałby najbar­
dziej tym warunkom, w jakich idealnie zbudowany kryształ samo­
rzutnie powstaje.

Innemi słowy nie należy zmieniać za szybko tych kierunków, 
w których dopływa do powierzchni kryształu substancja macie­
rzysta. Oprócz tego dużo przemawia za tem, że samo zjawisko 
krystalizacji nie zależy tylko od dyfuzji i różnicy przesyceń, ale 
i od przewodnictwa ciepła w rozczynie nasyconym oraz w samym 
krysztale. Na podstawie swych badań nad krystalizacją R. Mark
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i Schmidt twierdzą, że w zjawisku tem odgrywa pewną rolę ad- 
sorbcja, ale wyniki ich badań nie pozwalają wysnuć ogólnych 
•wniosków, gdyż stwierdzili oni tylko, że błona powierzchniowa 
kryształu adsorbuje barwniki i różne inne związki (skrobia, cukier, 
białko). Oprócz tego prace Le Blanca, Andrejewa, Ritzla, Wulłfa, 
Weiberga i innych ustaliły fakt, że szybkość wzrostu nie jest je­
dnakową dla różnych ścian jednego i tego samego kryształu. Ba­
dania wyżej wymienionych badaczów przyprowadziły na pierwszy 
rzut oka do paradoksalnych wywodów: Szybkość krystalizacji dla 
różnych płaszczyzn jednego i tego samego kryształu nie jest je­
dnakowa. Lehmann zwrócił uwagę na to i zaprzeczył możliwości 
istnienia tego zjawiska, jako niezgodnego z drugiem prawem 
termodynamiki. Ale twierdzenie Lehmanna jest niesłuszne, po­
nieważ można przedstawić zjawiska krystalizacji, opierając się na 
prawach termodynamiki i wprowadzając, jak to już zrobił Gibbs, 
energję powierzchniową. Zastosowując te poglądy, można twier­
dzić, że różne powierzchnie mają energję niejednakową, a sam 
fizyczny układ tylko dąży do równowagi, której warunkiem 
jest zachowanie minimum ogólnej energji powierzchniowej. 
Przy badaniu dynamiki krystalizacji do tej teorji jeszcze po­
wrócimy.

Rys. 1.

Kinetyka krzepnienia stopów przechłodzonych.
Znane ogólne zjawisko przechłodzenia stopów wskazuje, że 

niektóre stopy można utrzymać w stanie ciekłym w temperaturze 
znacznie niższej od temperatury krzepnienia. Gdy będziemy mie 
rzyli s z y b k o ść
krzepnienia,czyli 
jak to zwykle na­
zywamy, szyb­
kość lin  jo  we j 
k r y s ta l i z a c j i  
(S7L ?n?n/sec.),to 
zauważymy, że
szybkość ta nie ..■■ ■ - ....... j"
j e s t  proporcjo­
nalną do tempe­
ratury przechłodzenia, więc nie przedstawia się zwyczajną prostą 
linją w układzie: temperatura, szybkość krystalizacji, lecz ma 
zupełnie inny wygląd: rys. 1.
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Stąd wnioskujemy, że istnieje pewien okres (B—C), w ciągu 
którego S .K  nie zmienia się. Gdyby nie istniał ten okres stałej 
szybkości krystalizacji, niezależnej od temperatury, moglibyśmy 
przedstawić kinetykę krzepnienia za pomocą wzoru Newtona dla 
t. zw. prawa ostygania ciał:

gdzie v„ — temperatura krzepnienia 
n v — „ przechłodzenia.

Dla wytłomaczenia tego zjawiska były proponowane dwie 
teorje: Tamrnann tłomaczył to tern, że różnica pomiędzy tempera­
turą krzepnienia i temperaturą stałej szybkości krystalizacji jest 
proporcjonalna do ciepła krzepnienia i największej szybkości kry­
stalizacji i odwrotnie proporcjonalna do ciepłoprzewodnictwa 
stopu. Zbadać bezpośrednio sprawiedliwość wyżej wymienionych 
zależności, eksperymentalnie jest niemożliwe, i tylko na podsta­
wie badań pośrednich, jak np. zanurzania drutów metalowych 
w stopie i obserwowania ich wpływu na zmianę szybkości krysta- 
liacji, Tamrnann dowiódł, że istotnie ciepłoprzewodnictwo odgry­
wa w tern zjawisku przypisywaną mu rolę. Żeby wyeliminować 
wpływ przewodnictwa ciepła na szybkość krystalizacji autor 
badał zjawisko w rurach włoskowatych (wewnętrzna szerokość rur 
nie przekraczała 0,06 mm). Jak wykazały badania, rzeczywiście, 
w tym przypadku linja krystalizacji prawie nie posiada okresu 
B — C stałej szybkości krystalizacji, lub okres ten znacznie ma­
leje. W miarę rozwoju badań w tym zakresie wykryto, że prze­
bieg krystalizacji dla niektórych substancji znacznie zmienia się. 
Badania stwierdziły, że w takich stopach istnieją modyfikacje, czyli 
że stop zawiera w sobie różne gatunki cząsteczek.

Drugą teorję kinetyki krzepnienia podał M. Wildermann 
(Zeitschrift f. physik. Chemie 29—51), badając krzepnienie prze- 
chłodzonej wody. Jednakowoż praca ta nie rozwiązała tej kwe- 
stji, ponieważ podany przez niego wzór dla szybkości krzepnienia:.

= C ^ 0- r , )  (S +  tf)

w którym S powierzchnia, nie może być zastosowana nawet dla 
pomiarów samego autora. Teoretyczne podstawy tego wzoru są 
także chwiejne, ponieważ jeżeli S winna być powiększona przez.
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jakąś stalą K', to jest równoznaczne temu, jak gdyby wogóle szyb­
kość krzepnienia była od powierzchni niezależną.

Badania nad kinetyką krzepnienia stopów pozwalają przy­
puszczać, że stopy zawierają zależnie od przebiegu krystalizacji 
czasami jednolity układ cząsteczek, czasami zaś, jak to ma miejsce 
w przypadkach cieczy anormalnych—niejednolity, t. j. cząsteczki 
jednej i tej samej substancji, ale polimeryzowane.

Tammann orzekł, iż na podstawie badania stanu cząsteczko­
wego stopów, a mianowicie współczynnika asocjacji, można po­
dzielić stopy na normalne, czyli niepolimeryzowane i anormalne, 
czyli polimeryzowane, których krzywe szybkości krystalizacji będą 
miały niejednakowy charakter. Ale badania autora wykazały, że 
anomaljom w szybkości krystalizacji ulegają zarówno stopy poli­
meryzowane jak i niepolimeryzowane.

Dynamika krystalizacji.
Przejdziemy teraz do dynamiki krystalizacji, czyli do określe­

nia tych sił, za pomocą których tworzy się kryształ odpowiedniego 
kształtu Jakie siły odgrywają rolę w budowie formy kryształów 
i jaki mają kierunek te siły?

Curie, który pierwszy postawił tę kwestję na prawdziwe tory, 
twierdził, iż kryształ powinien posiadać taką formę, przy której 
jego całkowita energja powierzchniowa jest najmniejszą. Każdej 
ścianie czyli płaszczyźnie odpowiada stała energja powierzch­
niowa, która jest czynna na pograniczu -warstwy kryształku 
i cieczy.

Energja powierzchniowa jest to praca, którą trzeba zużyć, 
żeby zwiększyć powierzchnię kryształu o jej jednostkę.

Jeżeli k , /fi, k2, ..........Kn są wielkości tych stałych dla od­
powiednich ścian s, Sj, s2..........S„, to dla równowagi potrze­
ba, żeby

SK  S.2K 2. . . . .  +  S„K„ >  0.
Dominującą formą ze wszystkich innych będzie ta, dla której 

stała energji wloskowatej jest najmniejsza.
Curie obliczył na podstawie geometrycznej stosunki tych 

stałych dla różnych płaszczyzn, biorąc za podstawę wielkość 
płaszczyzny dla jednej i tej samej masy kryształu, ale istniejącej 
w różnych formach. Wywody Curie eksperymentalnie udowodnił 
Wullf, krystalizując sól Mohra w odpowiednich warunkach i za
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pomocą dowcipnej metody był w możności znaleźć Szybkość wzro­
stu płaszczyzn.

201, 110, 001, 111, 111, 011.
Jako przykład mogę przytoczyć, że szybkość wzrostu płasz­

czyzny o indeksach 201, była w 2,77 razy mniejszą niż szybkość 
płaszczyzny 011.

Teorja Gibbsa była ogłoszona w Ameryce o 7 lat wcześniej, 
niestety w prowincjonalnem naukowem piśmie (Transactions Con- 
nectical Akademy Vol. III), Curie więc mógł o niej nie wiedzieć. 
Teorja Gibbsa stawiała sprawę znacznie szerzej i była oparta na 
podstawach termodynamiki.

Zanim do niej przystąpię, przytoczę niektóre uwagi, tyczące 
się użytych przez Gibbsa terminów oraz ich symboli. Gibbs wpro­
wadził nowe pojęcie swobodnej energji, bez którego nie można 
zgłębić zjawisk termicznych, t. j. tak zwana funkcja <p.

Ó =  £ —j— t 7] .
e ............................................ całkowita energja ciała
t .............................................temperatura
- ę ............................................ entropja
7 ............................................ ciężar właściwy
l ............................. ....  długość krawędzi
<[> .............................................jest miarą tej pracy, którą

może układ wykonać w stałej temperaturze.
pochodna swobodnej energji wzięta po masie w sta­
łej temperaturze i przy niezmiennej objętości.

Rozpatrzmy w przecięciu krawędź 
kryształu. Niech SA'oznacza przyrost 
substancji macierzystej i l jest pro­
stopadła do powierzchni ryśunku, w jest 
miarą kąta.

W takim razie wzór termodyna­
miczny dla krystalizacji będzie:

(e — ^ -j-p js .S A -j- (1) 
S (a7 cosec w — al cot w) 8A >  0.

To jest jedyne w swoim rodzaju ujęcie całokształtu zjawiska 
krystalizacji, ale nie dające, niestety, żadnej możliwości ekspery­
mentalnego stwierdzenia. Rod względem teoretycznym jest ono 
bez zarzutu i pozwala robić wnioski oraz drogą uboczną zmierzać 
do wyświetlenia zjawiska.
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Mianowicie rozpatrzeć należy ten przypadek, kiedy równanie 
nie jest zachowane, t. j. zmienia się temperatura. Powstają tak 
zwane deformacje, które nazwiemy termicznemi, skutkiem czego 
nastąpi zmiana twardości kryształów. Możemy określić pojęcie 
twardości zupełnie precyzyjnie.

Oznaczmy twardość przez R
R _ d X y t czyli R jest granicą stosunku zmiany składowej

d d x  siły Zr/j, działającej na płaszczyźnie w kierun-
d y Y ku do osi wskazanej znaczkiem y t , do zmiany

odpowiadającej współczynnikowo deformacji. 
Stosunek tej deformacji do ciepła jest następujący:

s t
t SX„ czvli W

- i  3x \
»»

dQ

d XCzyli zmiana Igt po współczynniku deformacji -- dla pro-
2/i

cesu adiabatycznego i przy nie zmienieniu się innych parametrów, 
równa się zmianie siły xy, wziętej po ilości ciepła dQ  przy nie­
zmienności innych parametrów.

Więc można wnioskować, że przy zwyżce temperatury przez

dodanie do układu ciepła zmienia się siła (Ml 1 sy.l

i może nastąpić

deformacja kryształu i nawet w razie, jeżeli będzie przekroczona 
granica prężności, nastąpi rozpad kryształu.

Żeby stwierdzić te zjawiska, wziąłem dobrze sformowany 
kryształ ałunu chromowego, pomieściłem w przesyconym rozczy- 
nie i nagrzewałem cały ten układ w termostacie ostrożnie w ciągu 
kilku dni, wciąż
podnosząc tem­
peraturę i obser­
wując zjawisko 
W temperaturze 
58°, nastąpił pra­
widłowy rozpad j
kryształu. Można Rys. 3.
widzieć, że kierunki deformacji związane są z symetrją kryształu.
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Badając deformację kryształów pod wpływem ciepła i obser­
wując je, przyszedłem do przekonania, że teorji krystalizacji nie 
można opierać jedynie na dyfuzji, gdyż istnieje cały szereg zja­
wisk, których za pomocą samej tylko dyfuzji wytłomaczyć nie­
podobna. Zjawiska zaś jak niżej opisane, mogą być wytłomaczo- 
ne przez dyfuzję.

Jeżeli podczas wzrostu kryształu pierwotna jego postać uleg­
nie zmianom, przyczem ilość i położenie ścian nie zmienia się, 
a tylko ich obszary, to takie zjawisko można jeszcze wytłomaczyć 

dyfuzją. Mianowicie widzimy, że warstwy cząste­
czek na jednej ścianie układają się prędzej niż na 
innej. Ilość i położenie ścian na większym kryszta­
le są te same i tylko dzięki niejednakowej szyb­
kości układania się warstw, jedne z nich straciły, 
drugie zyskały na swym obszarze, skutkiem czegoRys. 4-a.

powstała nawet nowa krawędź.

Rys. 4 c .

Ale nigdy dla kryształów ałunu chromowego, krystalizujące­
go z przesyconego roztworu nie spostrzeżemy powstania nowych 
ścian o innych krystalograficznych wskaźnikach, jak np. ścian 
dwunastościanu (Rys. 4-c). Możemy wywołać ich utworzenie, 
jak stwierdziłem to, drogą termicznych deformacji lub przez zmia­
nę koncentracji.

Teorja powstania krystalicznych, form osnuta na zjawisku prze­
wodnictwa, cieplnego roztworu i pogranicznej zr ar stwy kryształów.

Dla wytłomaczenia wzrostu kryształów trzeba przyjąć, jak 
widzieliśmy, pod uwagę i temperaturę. Prawdopodobnie, że dla
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różnych płaszczyzn t. j. mających odmienne krystalograficzne 
wskaźniki istnieją odrębne warunki równowagi termicznej (mogą 
się od siebie nie wiele różnić). Ogólnym warunkiem dla prawi­
dłowej krystalizacji jest stałość temperatury układu. Sam prze­
bieg krystalizacji możemy przedstawić tak: Na powierzchni po­
granicznej w układzie: kryształ i rozczyn nasycony, o temperaturze 
stałej istnieje równowaga termiczna, którą przedstawiłem we wzo­
rze Gibbsa. (1) Przy krystalizacji (przesycenie winno być bardzo 
nieznaczne) układ' oddaje ciepło i na pograniczu kryształu i roz­
tworu temperatura podwyższa się, zmierzając do punktu topnienia 
kryształu. Twierdzenie to opiera się na teoretycznych danych 
Tammana, stwierdzonych eksperymentalnie dla stopów przez 
Nackena przy krystalizacji benzofenonu i salolu.

Na pogranicznej więc powierzchni mamy pewną ilość ciepła, 
którego część dąży do s to p ie n ia  świeżo powstającej warstwy 
kryształu, albo zależnie od budowy atomów, tylko orjentuje je, 
część odchodzi przez roztwór i kryształ.

Uchodzenie ciepła od tej powierzchni będzie zależeć od 
współczynników przewodnictwa ciepła kryształu i roztworu. Za 
pomocą teorji przewodnictwa ciepła możemy znaleźć kierunek po­
wstających przy tern prądów ciepła oraz w przybliżeniu obliczyć 
granicę kątów, pod którymi one odchodzą od powierzchni.

Dla ułatwienia badania będziemy rozpatrywać dwie graniczą­
ce powierzchnie, jako cienkie blaszki, chociaż warstwy graniczne 
kryształu i rozczynu będą istotnie mieć inną budowę. W tym 
przypadku ciepło rozprzestrzenia się w dwuch kierunkach, równo­
ległych do powierzchni blaszek, więc temperatura jest funkcją 
tylko dwuch zmiennych : t — f  (x,y).

Zamiast izotermicznej powierzchni będziemy mieli linje tem­
peratur stałych czyli izotermy. Przyjmiemy teraz, że blaszki te są 
izotropowe, więc przez to określimy kierunek prądu cieplnego, 
który jak wiadomo jest w tym przypadku prostopadły dolinji sta­
łej temperatury (izotermy).

Na rysunku podajemy kierunek izotermy oraz powstających 
prądów cieplnych.

Uwaga-. Przypuszczenie podkreślam umyślnie, gdyż nie je s t ono tak
paradoksalne. Za pomocą tego przypuszczenia objaśniam po­
łysk kryształów  (szklisty). Stwierdzono, że w niektórych przy­
padkach, jak np. tłusty połysk siarki, tłomaczy się, że obok kry­
stalicznej siarki istnieją cząsteczki w postaci koloidalnej.
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Kr — przewodnictwo cieplne kryształu.
K2 — przewodnictwo cieplne roztworu.
OM — kierunek prądu cieplnego.
ON — kierunek prądu cieplnego.
JO J\O = linja temperatury stałej.
PPt — prostopadła do powierzchni granicznej kryształu 

i roztworu (GGJ.
t g j i  _  A  _  T 
tg Ta 2̂

p, =  180— (<p2— <p,); tg |i  =  s

□ =  tS T2
t +  T tg2 <f>2

Granice dla 7, a stąd i dla u. możemy znaleźć, ponieważ 
leżą one, jak wykazały badania między znaczeniami:

1 + 2 S 2 — 2 1 / r + S 2 i 1 + 2 S 2 +  2 |S| Vl -j- S2
Tym sposobem możemy znaleźć kierunek, w którym odcho­

dzi ciepło od powierzchni kryształu i które przyjmuje pewien 
udział w orjentacji cząsteczek w czasie wzrostu kryształu.



K. Hrynakowski 131

Jednocześnie mogą istnieć układy niestacjonarne: 
t =  f ( x ,  y, z, t), gdzie z =  czas,

t. j. w razie gdy mamy dopływ ciepła do układu lub odwrotnie. 
Wtedy już na istniejących płaszczyznach powstają nowe o innych 
krystalograficznych wskaźnikach, znacznie różniących się od zwy­
kłych, — to znaczy płaszczyzny wicinalne. Co to jest płaszczyzna 
vicinalna? Płaszczyzną wicinalną nazywamy taką płaszczyznę, 
która nie podlega prawu Gayi, t. j. prawu, że wskaźniki są to racjo­
nalne proste liczby.

Naprzykład zwyczajne płaszczyzny mają wskaźniki nie prze­
kraczające nigdy liczby 10.

Płaszczyzny wicinalne mają wskaźniki czasem takie: P  332, 
1011, 927 i t. d. Płaszczyzny te powstają czasem w wielkiej ilo­
ści. Oprócz tego w układach niestacjonarnych powstaje t. zw. 
bruzdkowatość. Brózdki te mogą być prążkami kombinacyjnymi 
lub też bliźniaczymi.

Ponieważ udało mi się sztucznie wywołać te zjawiska, zmie­
niając odpowiednio temperaturę przesyconego roztworu, więc me­
chanizm ich powstania tłómaczę tem, że dopływ ciepła do po­
wierzchni kryształu wywołuje odpowiedni nowy prąd cieplny, dzia­
łający wspólnie z istniejącym już prądem, wytwarzającym się 
wskutek krystalizacji, którego kierunek może być określony na 
podstawie ciepłoprzewodnictwa rozczynu i kryształu.

Żeby sprawdzić ostatecznie, że powstające nowe prądy zmie­
niają powierzchnie kryształu, powziąłem myśl wykrystalizowania 
kryształu o powierzchniach nie krystalograficznych, Wiadomo 
jest, jak trudno otrzymać wielkie sztuczne kryształy soli kamien­
nej. Zwykle otrzymujemy je wielkości kilku milimetrów; kryształy 
te najczęściej dają t. z. zrostki w postaci schodków. Według 
teorji podanej wyżej tłómaczę to tem, że w rozczynie nasyconym 
powierzchnia nie może osiągnąć temperatury topnienia (813°). 
Nawet niewielkie kryształy soli mają powierzchnie matowe i za­
wierają cząsteczki w stanie koloidalnym, co wskazuje, że w czasie 
krystalizacji powierzchnia zaadsorbowała cząsteczki polimeryzo­
wane, które nie zostały jeszcze zorjentowane na stan atomo- 
krystaliczny.

Jeżeli istotnie prądy te odgrywają rolę im przezemnie przy­
pisywaną, więc można za pomocą niestacjonarnego układu otrzy­
mać kryształ nowej budowy, lub przynajmniej zmusić go krystali-
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zować się w odpowiednim kierunku. To byłoby experimentum 
crucis dla teorji.

Żeby możliwie więcej zredukować działanie dyfuzji, przepro­
wadziłem badanie w roztworach żelatynowych. Przedtem stwier­
dziłem, że krystalizacja w roztworach żelatynowych nie zmie­
nia istoty krystalizacji.

Wziąłem 30% rozczyn żelatyny i przesyconego roztworu soli 
i prowadziłem badanie w warunkach następujących:

W termostacie B  pojemności około 2,5 litrów za pomocą 
mieszadła i termoregulatora utrzymywałem temperaturę stałą (80°); 
żeby zredukować wyparowywanie, był dodany olejek rycynowy. 
30% żelatynowo^wodny roztwór soli był umieszczony w naczyniu 
ze szkła w termostacie do połowy, jak to widać z rysunku i to 
w tym celu, żeby zmniejszyć wpływ prądów konwekcyjnych i mieć 
górną połowę rozczynu w stanie stałym.

W naczyniu A  za po­
mocą zwyczajnego korka 
był umocowany p u s ty  
walec mosiężny, izolowa­
ny za pomocą walca ze 
szkła. Przez rurki K  i l 
dopływała woda o tem­
peraturze stałej (20°). Dla 
kontroli temperatury słu­
żył termometr w grani­
cach 0,5°. Na płaszczyź­
nie walca C był przymo­
cowany za pomocą kitu 
(m o rsk i klej) niewielki 
kryształ sześcianu soli. 
T r z y k r o tn e  badania, 
z których każde trwało 
około 72 godz., wykazały, 
że w tych warunkach po- 
wstają kryształy soli for­
my piramidalnej i płasz­
czyzny powstające nie na­

leżą do płaszczyzn sześcianu piramidalnego, syngonji prawidło-
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wej. Długość kryszta­
łów wynosiła około 
60—50 mm i forma ich 
zbliżała się do ściętej 
piramidy.

Więc sprawdziłem 
możliwość otrzymania 
nowych powierzchni. 
Oprócz tych b a d a ń  
przeprowadziłem ba­
dania nad krystalizacją 
ałunu c h ro m o w e g o  
w roztworach stężo­
nych, poddając je dzia­
łaniu ciepła. Warunki, 
w których badałem po­
wstanie prążkowatości 
oraz nowych płasz­
czyzn, w y w o ła n y ch  
działaniem p rą d ó w  
cieplnych są opisane 
w rozprawie ogłoszo­
nej w 1912 r. (Żurnał 
russkago fiziko-chimi- 
czeskago obszczestwa 
XL1V. 802-818).

Obserwując prąż- 
kowatość i powstanie 
nowych p ła s z c z y z n  
przyszedłem do prze­
konania, że te zjawiska 
przy krystalizacji mo­
żna wytłómaczyć dzia­
łalnością powstających 
i odpowiednio zorjen- 
towanych p r ą d ó w  
cieplnych.

Muszę tu zazna­
czyć, że p r z y j ę c i e  
istnienia na pograniczu

i4

Prążkow ate zagłębienia 
i początek pow staw ania 

nowych płaszczyzn.

Pow staw anie nowych płasz­
czyzn i załamanie się kantów.

7

3
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kryształu i rozczynu błony izotropowej, w której cząsteczki są 
w stanie zupełnie odmiennym niż te, z których zbudowany został 
cały kryształ, jest oparte na niektórych teoretycznych i ekspery­
mentalnych podstawach.

Tak Nernst i Noyes przedstawiają mechanizm krystalizacji 
za pomocą osmozy, odbywającej się przez półprzepuszczalną bło­
nę na powierzchni kryształów. Wewnątrz tej błony zachodzi prze­
twarzanie się ciekłych cząsteczek na stale (jakby zjawisko poli­
meryzacji), przyczem szybkość tego przetwarzania się zależy tylko 
od różnicy koncentracji między nasyceniem i przesyceniem.

Opierając się na pracach R. Marka, można stwierdzić, że 
istnieje błona graniczna na powierzchni kryształów, budowy od­
miennej od budowy wnętrza kryształów, gdyż istotnie błona ta 
adsorbuje koloidy i naogół nie adsorbuje krystaloidów. Adsorb- 
cji ulegają tylko atomokrystaloidy substancji jednopostaciowych 
lub takich, które mogą stwarzać rzędy kryształów mieszanych. 
Autor pracy stwierdził eksperymentalnie, że rozpuszczalność błony 
krystalicznej jest inna, ponieważ udało się w odpowiednich wa­
runkach otrzymać szkielety kryształów, których wnętrze było roz­
puszczone i pozostawała tylko błona. Na podstawie tego można 
uważać, że cząsteczki koloidalne na powierzchni kryształów istnie­
ją tylko przejściowo, przetwarzając się w stan atomokrystaloidal- 
ny, gdyż w samym krysztale istnieją one już w stanie atomów, jak 
o tern sądzimy dziś na podstawie badań Bragg’ów, starszego 
i młodszego.

Ujmując całokształt mechanizmu krystalizacji, możemy przed­
stawić go, składającym się z dwu procesów:

1) pierwszy proces jest to orjentacja cząsteczek za pomocą prą­
dów cieplnych, wytwarzających się wskutek wyłonienia się 
ciepła krystalizacji. Dla układu stacjonarnego kierunek tych 
prądów zależy tylko od cieploprzewodnictwa roztworu i kry­
ształu, przyczem powstają powierzchnie zwykłe. Dla układu 
niestacjonarnego kierunek prądów cieplnych zależy nietylko 
od cieploprzewodnictwa roztworu i kryształu, lecz odchyla 
się skutkiem działania prądów konwekcyjnych;

2) drugi proces, to jest przekształcanie cząsteczek ciekłych 
w atomokrystaloidy, zależny jest od budowy błony granicz­
nej; w razie jej uszkodzenia przebieg krystalizacji zostaje 
naruszony.
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Oprócz tego kryształ może być rozpatrywany jako przestrzen­
ny model równowagi termicznej.' W układzie normalnym czyli 
przy krystalizacji w temperaturze niezmiennej powstają krystalo­
graficzne powierzchnie, których kierunek wzrostu może leżeć 
w granicach:

1 + 2  (S)2 -  2 (S) I j  - j - S2 i 1 + 2  (S)2 +  2 S Vl +  (S)2.
W razie gdy krystalizacja przebiega w warunkach nienormal­

nych, czyli temperatura zmienia się, kierunki powstających prą­
dów cieplnych, ujętych wyżej wymienionemi granicami, są naru­
szone, skutkiem czego powstają płaszczyzny wicinalne.

E  e  s  n  m  e .
D’apres les travaux de R. Mark, on peut admettre qu’il existe 

a la surface des cristaux une „pellicule łimitante". Cette pellicule 
possede une structure differente de la structure interieure des cri- 
staux, elle adsorbe les colloides et n’adsorbe pas en generał les 
cristalloides.

L’adsorpion ne se produit qu’avec des atomocristalloides des 
cristaux isomorphes ou de ceux qui peuvent former des cristaux 
mixtes.

L’auteur demontre experimentalement, que la solubilite de la 
pellicule cristalline est autre que celle de la masse interieure du 
cristal. L’auteur a reussi a dissoudre la masse interieure du cristal 
en ne conservant que la pellicule łimitante (squelette) du cristal. 
Par suitę, on peut admettre que les particules colloidales sur la 
surface des cristaux n’existent, que dans un etat de transformation 
et forment dans la masse meme du cristal une structure cristalline 
atomique, ainsi que demonstration en a eie faite par Bragg. Ainsi 
le mecanisme de cristallisation secompose de deuxstades:

1) La premiere transformation consiste en 1'orientation des 
molecules causee par les courants de convection dans la solution, 
qui sont le resultat de la chaleurdeveloppeepar la cristalisation.

Dans le cas du systeme stationnaire, la direction de ces cou­
rants depend de la conductibilite thermique de la solution et du 
cristal, ce qui formę dessurfaces ordinaires. Un cristal est en quel- 
que sorte un modele d’equilibre thermodynamique a 3 dimensions.

Dans un systeme normal, c’est h dire dans le cas de cristal-



lisation & la temperaturę constante, il se formę ordinairement des 
plans cristallographiques.

Dans le cas d’un systeme astationnaire, la direction des flux 
calorifiąues depend non seulement de la conductibilite du cristal 
et de la solution, mais aussi elle se devie a cause de 1’action des 
courants de convection. Cette direction se devie dans les limites:

1 +  2 5 2 — 2 (S) Ki .S2et 1 + 2 5 2 +  2 (S) VI .
2) Le deusieme cas de la transformation des molecules dis- 

soutes en atomes cristalloides depend de la structure de la pellicule 
limitante du cristal et, si cette structure est changee, le processus 
de cristallisation change egalement.
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K auczuk G uayule z Parthenium  argentatum.
Mag. Farm. Jan Muszyński 

Z Prof. Farmakognozji
U niw ersytetu Stefana Batorego.

W czasie wielkiej wojny europejskiej, gdy niezmiernie podro­
żał kauczuk, poczęto gorliwie poszukiwać roślin kauczukowych, 
które możnaby hodować w klimacie umiarkowanym, albowiem 
wszystkie znane dotychczas rośliny kauczukodajne wymagają kli­
matu zwrotnikowego i o zaprowadzeniu hodowli tych roślin w kli­
macie Europy i krajów ościennych nie można było nawet marzyć. 
Pracując naówczas w Petersburgu i korzystając z bogatych zbiorów 
cesarskiego Ogrodu Botanicznego, napisałem tę pracę, ilustrując 
ją oryginalnemi rysunkami z własnych preparatów, o mało znanym 
jeszcze do dziś dnia w Europie, chociaż spotykanym już na rynku 
wszechświatowym kauczuku „guayule". Kauczuk ten otrzymuje się 
z rośliny zwanej guayule (Parthenium argentatum), wytrzymującej 
doskonale klimat umiarkowany i nadającej się do hodowli w pasie 
śródziemnomorskim, w Turkiestanie i stepach nadkaspijskich.

Ze względów odemnie niezależnych praca ta pozostawała 
w rękopisie do chwili obecnej. Dziś wypuszczając ją w świat, mam 
nadzieję, iż jako pierwsza, obszerniejsza polska praca o tym no­
wym gatunku kauczuku, przyniesie ona choć niewielką korzyść 
nauce ojczystej1).

*) Po niemiecku istnieje anatomiczna praca o Parthenium  argentatum  
H . Ross’a, w Berichte d. deutsch. botan. Gesellsch. 1908, XXVia, p. 260.
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O istnieniu substancji zwanej kauczukiem dowiedziała się 
Europa wkrótce po odkryciu Nowego Świata przez Kolumba. Już 
w dziele Torąuemady „Monarąuia Indiana" (Madrid 1615 r. T. 2. 
p. 663) znajdujemy opis tego ciała, wraz ze wzmianką, że otrzy­
muje się takowe z soku drzewa, zwanego przez azteków „Uleąua- 
huitle“ 2). Wtedy jednak nie zwrócono uwagi na tę substancję, 
bez której nie mógłby istnieć współczesny rower i automobil. 
Dopiero gdy Condamilr, który w roku 1735 robił pomiary południ­
ka ziemskiego w Ameryce południowej i przywiózł z Peru różne 
wyroby kauczukowe i wygłosił we Francuskiej Akademji Nauk 
odczyt o kauczuku, Europa zainteresowała się tym ostatnim 
i kauczuk zyskał prawo obywatelstwa na rynku. Przez długi czas 
jednakże nie znajdywano dlań innego zastosowania, jak na gumki 
do wycierania napisów ołówkowych3).

Dopiero po odkryciu przez Ludersdorfa w roku 1835 sposobu 
t. z. wulkanizacji kauczuku stał on się materjałem cennym i po­
szukiwanym.

Poniższa tablica przywozu daje najlepsze pojęcie o rozwoju 
przemysłu kauczukowego w jednej chociażby tylko Anglji.

W roku 1830 przywieziono do Anglji 23,5 tonny kauczuku
1840 W n r 337,3 „ W

1850 11 w a 385,5 „ V
1870 n 7? n 7626 tonn 1)

w 1879 n n 7752 „ n
W roku 1910/11 wszechświatowa produkcja kauczuku wy-

niosła 74082 tonn (I. Wiesner, Rohstoffe d. Pflanzenreiches, 1914 r. 
T. I. p. 464). Z tej ilości około 30000 tonn zużywano na fabry­
kacje opon i kiszek samochodowych, 15000 tonn na kalosze, 
a resztę dopiero do innych celów. Wraz z rozwojem automobi- 
lizmu ceny na kauczuk wzrastały i już w roku 1910 doszły do 
6 rubli za funt. W miarę zwiększającego się popytu na kauczuk 
wynajdywano coraz to nowe rośliny kauczukowe.

I. Wiesner (Rohstoffe d. Pflanzenreiches 1914, I, 438 — 453) 
cytuje 267 gatunków roślin, które dają substancje kauczukowe. 
Faktycznie ilość roślin, zawierających w swych sokach mlecznych

2) Do jakiego gatunku botanicznego odnosi się ta nazwa dotychczas nie 
wiadomo, przypuszczalnie jednak mogła to być Castilloa.

3) Stąd pochodzi angielska nazwa kauczuku „rubber" — od czasownika 
„to rub =  trzeć.
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kauczuk, jest znacznie większa, ale nie każda roślina nadaje się do 
technicznej eksploatacji i nie wszystkie gatunki kauczuku posiadają 
jednakowe zalety. Zupełnie osobliwe miejsce w kolekcji znanych 
dotychczas gatunków kauczuku zajmuje produkt zwany „Guayule11.

Historja. Na wystawie w Filadelfji w r. 1876 wśród ekspo­
natów meksykańskich był „kauczuk z Durango11 wraz z okazami 
jakiejś rośliny meksykańskiej zwanej „Guayule“, która go dostar­
cza. Naówczas nikt się nie interesował tym produktem, lecz 
w dziesięć lat później, gdy ceny na kauczuk wzrosły, zwróciła nań 
uwagę pewna firma amerykańska (Mechanical rubber Cie, Passaic. 
New Jersey) i sprowadziła z Durango około 50 tonn rośliny 
„guayule". Pierwsze jednak próby były widocznie niepomyślne 
i dopiero w roku 1900 zjawiła się na rynku Hamburskim pierwsza 
niewielka partja nowego kauczuku. Wtedy nowym kauczukiem 
zainteresowali się niemieccy kapitaliści i założyli w Meksyku 
w San Luis Potosi pracownię do badań kauczuku guayule, 
a w 1902 roku już otworzyli wielką fabrykę w Jimulco (czyt. Chi- 
mulko). W rok potem ukazała się pierwsza większa praca o gua­
yule (Endlich, Guayule und seine wirtschaftiche Bedeutung, Tro- 
penpflanzer 9. p. 233, 1903 r.)

Obecnie istnieją już następujące towarzystwa, trudniące się 
eksploatacją nowego kauczuku:

1) Compania Exploatadora de Caucho Mexicano.
2) Manhattan Rubber Companie.
3) Continental Mexican Rubber Comp. (Torreon).
4) Texas Rubber Comp. (Marathon).
Towarzystwa powyższe mają swoje fabryki w San Luis Potosi, 

Saltillo, Montersy, Gomez Palacio, Torreon, Jimulco i Cedros.
Gatunek Roślina z której, otrzymuje się ten gatunek kauczu-
rośliny. j<u naZyWa się Parthenńim argentatum A. Gray — 

Compositae-Helianthaeae. Opisana ona została po raz pierwszy 
przez A. Gray’a w r. 1859 (Torrey, Botany of the Boundary U. S.
and Mexic. Boundary Survey, p. 86, 1859).

Gatunki Rodzaj Parthenium obejmuje według Engleba
pokrewne. (SyHabus d. Pflanzenfamilien) 9 gatunków, z pośród

których Parthenium incanutn H. B. K.
„ Hysterophorus L.
„ lyratum A. Gr.
„ tomentosum D.C. napotykamy w tych

samych miejscowościach, co i P. argentatum.
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Rys. 1. Parthenium argentatum A. Gr.

Nazwy ludo- Najbardziej popularna nazwa tej rośliny w Meksy- 
we rośliny k u  jes|. ;jguayule“; w Pasaje i Durango P. argentatum 
Etymologia ZQwie ()yerba dehule“, a wZacatecas i Chihuanhua — 

nazwy. Wpfost Bhule“ albo „yule“. „Hule“ (wym. ule) oznacza 
po hiszpańsku gumę i ceratę, yule to tylko kiepska pisownia tegoż 
wyrazu. Nazwę „guayule11 Seller (Tropenpflanzer 1905 p. 233) wy­
prowadza od wyrazów z narzecza azteków „quahu“ (drzewo, krzew) 
i „oli" (guma); że roślina „guayule11 znana była aztekom dowodzi 
obfitość opalonych resztek P. argentatum koło starych indyjskich
pieców hutniczych.

Morfologia Parthenium argentatum jest to krzew, dochodzący 
Parthenium zaiedwie do 1 metra wysokości, o bardzo powolnym 
argentatum . w z ro gc ie ry drugim roku życia roślina dosięga zaledwie 

10—20ctm wysokości,
a dziesięcioletni krzew 
waży 2 do 4 funtów; 
tylko stare trzydziesto • 
letnie krzewy ważą ja­
kieś 10—12 funtów.

Chociaż „guayule11 
jest krzewem, jednak­
że ma wzór roślin ziel­
nych, z a k w i t a  już 
w pierwszym roku ży­
cia (rzadziej w drugim 
dopiero).W następnych 
latach łodyga zaczyna 
się krzewić, dzięki cze­
mu po szeregu lat po- 
wstaje szerokolej kowa- 
ty krzew, jak to widać 
na rysunku (Nr. 1).

Liście wązkie, lance­
towate, od 2 do 10 mm 
szerokie i 20 do 80 mm 
długie całobrzegie lub 
zrzadka i niesymetry­
cznie i grubo ząbkowa -
me, czasem nawet wycinane. (Rys. Nr. 2).
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Liście i młode pędy gęsto są pokryte włoskami, nadającemi
roślinie srebrzysto-szary wygląd. Liście zebrane są tylko na wierz­

Rys 2. Kształt liści. Partkenium 
argentatum

Rys, 3. Koszyczek kwiatowy 
P. argentatum

s  — łuski okryw y 
l — kw iaty języczkowe 
t — „ rurkowe

chołkach łodyg. Ze środka takiego pęczka liści wychodzi głąbik 
kwiatowy zakończony okwiatem baldaszkogronowym o 5—10 pro­
mieniach. Koszyczki kwiatowe, kuliste od 2 do 4 mm średnicy, 
okrywa ich składa się z 5-ciu łusek (rys. 3, s) i zawiera pięć żółta­
wych kwiatków języczkowych (rys. 3, 1) i 15 do 20 rurkowych 
obupłciowych (rys. 3, t), zajmujących środek koszyczka, Owocki 
tworzą tylko kwiatki języczkowe; owoc—czarna, włosista klinowata 
niełupka, mająca około 2, 5 mm długości i 1,8 mm szerokości.

Przy dojrzeniu cały koszyczek rozsypuje się w sposób nastę­
pujący. Każda z 5 niełupek, uwieńczona trzema ostrymi ząbkami 
(rys. 4, d) i zaschniętą koroną (rys. 4, 1) wypada wraz z przylega­
jącą łuską łożyska kwiatowego (rys. 4, r) i dwoma najbliższymi 
bezpłodnymi kwiatkami rurkowatymi (rys. 4, f), do których przy­
czepione są ich łuski z dna kwiatowego (rys. 4, t); niełupka połą­
czona jest z temi dwoma kwiatkami rodzajem wiązadła (rys. 4, n). 
Znajdujące się wewnątrz koszyczka pozostałe bezpłodne kwiaty 
rurkowate zsychają się i wypadają z koszyczka przy dojrzewaniu 
w postaci jednej bryłki. To co otrzymujemy pod nazwą nasion
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4. P. argentatum
a — wielkość naturalna 
l — zeschnięta korona języczkowa 

d — ząbki na niełupce (w ilości 3) 
r — łuska niełupki
f — kwiatki rurkowate 
t — ich łuski 
n — wiązadła

„guayule“ składa się z dojrzałych niełupek połączonych z łuskami 
łożyska i zeschniętych kwiatków rurkowatych.

Kwitnienie P. ar-
gentatum zaczyna V
się w końcu maja 
i trwa do sierpnia, 
przyczem w o n n e  
kwiatki tej rośliny 
nęcą do siebie ma­
sę owadów.

Badanie anato­
miczne P .argen - 

tatum .

Prawie wszystkie 
z n a n e  dotychczas 
g a tu n k i  kauczuku 
otrzymuje się z soku 
mlecznego różnych 
drzew i pnączy. Sok 
ten znajduje się wro- 
ślinie w osobliwych 
rurkach mlecznych.
Otrzymuje się ów 
sok mleczny z nacięć 
robionych na korze i pniach drzew kauczukowych. Chociaż w ro­
dzinie złożonych znajduje się dużo roślin posiadających sok mlecz­
ny w specjalnych rurach, to jednak są to wszystko gatunki należące 
do grupy Ligriliflorae1'), a zaś grupa Tubuliflorae, do której należy 
rodzaj Parthenium nie posiada zupełnie rur mlecznych. Jeśli na 
próbę zrobimy nacięcia na łodydze ,,guayule“, to nie ujrzymy wy­
stępującego soku mlecznego, ranka pozostanie suchą, a wreszcie 
zasklepi ją po paru tygodniach żywica, lecz nie kauczuk.

Jest to niezmiernie rzadki i ciekawy wypadek w państwie 
roślinnem, że u „guayule“ kauczuk znajduje się w komórkach 
miękiszowych korzeni, łodyg i liści; w roślinie tej nie spotykamy

Najbogatszem w sok mleczny jest podplemię Lactucinae-, ja  sam 
osobiście otrzymałem w Ogrodzie Botaniczym Dorpackim próbki dobrego kau­
czuku z Sonchus olerdceus i ilulgedium caealiaefoliiim, a określeniem 
ilości kauczuku w Lactuca viminea zajmował się V. Grafe (Zeitschr. f. Landw. 
Versuchstat. in Oesterreich 1909, p. 126.
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C/f

Rys. 5. Poprzeczny przekrój łodygi, 
parth. argent. 

b — Włosy proste 
t — włosy w kształcie T 
e — skórka
p — tkanka korkowa
r — zbiorniki żywicowe
st— pęki włókien łubow ych w korze

osobliwych zbiorników kauczuku, lecz takowy w postaci kropelek 
i grudek znajduje się we wszystkich tkankach parenchymatycznych. 

Budowa Na przekroju poprzecznym łodygi widzimy nastę-
lodygi. pujące szczegóły: (Rys. Nr. 5). Skórka składa się 

z jednej warstwy komórek i pokryta jest dwoma rodzajami włosów: 
prostych wielokomórkowych (5, b) i poprzecznych, mających kształt 

litery T (5, t). W drugim ro­
ku życia zaczyna się tworze­
nie tkanki korkowej (5, p) 
i skórka powoli zostaje zrzu­
coną. W komórkach mięki- 
szowych kory pierwotnej na­
potykamy liczne grudki kau­
czuku (rys. 5, c); ten ostatni 
powstaje tam bardzo wcze­
śnie i możemy go wykryć 
w tych tkankach już u dwu­
miesięcznych siewek. W mia­
rę wzrostu łodygi powstają 
komórki kauczukowe i w ko­
rze wtórnej.

Na granicy pierwotnej 
i wtórnej kory wprost wiązek 
sitkowych widzimy pęki włó­
kien łykowatych (5,st); takież 
pęki włókien znajdują się na 
wewnętrznej stronie wiązek 
drzewnych (5, S tJ W tkance 
rdzennej zarówno jak i w ko­
rze pierwotnej napotykamy 
spore zbiorniki żywicowe 
(r i rxj, których smolista 
ż ó ł t a  z a w a r t o ść roz­

puszcza się w alkoholu i eterze; komórki wyściełające te zbiorniki 
t. z. warstwa smołotwórcza (resinogene Schicht) zawierają drobne 
kuleczki kauczuku. Dodać jeszcze należy, że w dość grubościen- 
nych komórkach rdzenia zawierających kauczuk widzimy tu i ow­
dzie szczawian wapnia bądź to w postaci kryształów pojedynczych, 
bądź też w postaci gruzłów (rys. 5, cr). Kauczuk, jak wspomniano
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Rys. 6. Poprzeczny przekrój liścia 
Parth. argentatum .

p — Dwuwarstwowa obustronna tkanka 
palisadowa, zawierająca grudki kauczuku 
•r — Zbiorniki żywicowe

wyżej, znajduje się w komórkach rdzenia, promieni rdzeniowych 
i kory; w tej ostatniej jest go najwięcej i dlatego gałązki o stosun­
kowo grubej korze są surowcem najcenniejszym.

Budowa Budowa anatomiczna korzenia, zwłaszcza starego,
korzenia. w którym miazga tworzy prawidłowy pierścień, nie różni 

się zasadniczo od budowy łodygi.
Budowa Tu przedewszystkiem muszę sprostować niedo-

l’SC1' kładność, której dopuścił się F. Lloyd w swej pracy 
o roślinie Guayule x, przypisując tym liściom budowę grzbiecistą 
( d o r s iv e n tr a ln ą ) .  Otóż
u wszystkich egzemplarzy 
Parthenium argentatum, któ­
re miałem możność zbadać, 
dwuwarstwowa tkanka pali­
sadowa (rys. 6 p) znajdowała 
się na górnej i dolnej po­
wierzchni liścia, a zatem li­
ście te należą do typu obu­
stronnego (izolateralnego).
Powierzchnia liści pokryta 
jest obficie włosami kształtu 
litery T, przyczem ich ra­
mię poprzeczne leży rów­
nolegle do p o d ł u ż n e j
osi liścia (na załączonym rysunku w celu uwidocznienia ich kształtu 
włoski są narysowane równolegle do poprzecznego przekroju liścia, 
co faktycznie nie odpowiada ich właściwemu układowi). Włosków 
tych jest bardzo dużo na powierzchni liści i one nadają właśnie 
ów srebrzysty wygląd roślinie. Tu i owdzie w tkance śródliścia 
widzimy zbiorniki żywicowe (rys. 6, r). Kauczuk w postaci drob­
niutkich grudek znajduje się w komórkach warstwy palisadowej 
i w warstwie komóreczek wyściełających zbiorniki żywicowe (war­
stwa smołotwórcza).

Jak uczą nas przekroje, ziele guayule nie po­
siada jak inne rośliny osobliwych zbiorników (t. z. rur 
mlecznych) kauczuku; ten ostatni przy nacięciu ło­
dygi nie wypływa w postaci soku mlecznego, lecz

jest zamknięty w komórkach miękiszowych całej rośliny i może

Technika
otrzymywania

kauczuku
guayule.

') F. Lloyd — The guayule 1911 r. W ashington.
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być stamtąd wydobyty jedynie po zniszczeniu ścian komórkowych.
Techniczny więc sposób otrzymywania kauczuku guayule 

różni się zasadniczo od znanych dotychczas sposobów otrzymywa­
nia tego produktu.

Na kauczuk bierze się całą roślinę z korzeniami, łodygą 
i liśćmi. Zebrany materjał najpierw myje się starannie, aby go 
uwolnić od kurzu i przyschniętej ziemi i piasku. Jest to niezmier­
nie ważna operacja, albowiem te domieszki ziemiste zmieszane 
z kauczukiem zmieniłyby jego ciężar gatunkowy i uniemożliwiły 
następnie mechaniczne oddzielenie kauczuku od tkanek roślinnych. 
Wymyte rośliny zostają następnie drobno skrajane w sieczkarniach 
lub drobno poszarpane na specjalnych młynach o zębatych wal­
cach. Rozdrobione guayule rozciera się następnie na miazgę 
w młynach kulowych. Młyny te są to wielkie stalowe cylindry 
obracające się na osi, wyłożone wewnątrz płytami kamiennemi lub 
grubą warstwą porcelany. W cylinder taki nakłada się do V3 obję­
tości kul kamiennych lub porcelanowych i nalewa się do połowy 
proszku guayule z wodą. Następnie zaśrubowywa się otwór 
i nadaje cylindrowi ruch obrotowy (około 30 obrotów na minutę) 
Przewracające się kule kamienne rozcierają tkanki guayule na 
drobną miazgę, dzięki czemu ścianki komórek zawierające kauczuk 
zostają rozerwane i kauczuk uwolniony z komórek. Po upływie 
dwu godzin wylewa się otrzymaną papkę z cylindra, miesza się ją 
z 10-krotną ilością wody w dużych kadziach i pozostawia w spokoju 
na 2 — 3 dni. Kauczuk jako gatunkowo lżejszy pływa na po­
wierzchni, a na dno opadają napęczniałe tkanki roślinne. Tę ka­
uczukową „śmietanę41 zbiera się czerpakiem i miesza energicznie 
i długo z nową ilością wody, aby oddzielić jeszcze te komórki 
roślinne (korek i włókna łubowe), które dzięki zawartym w nich 
pęcherzykom powietrza, również wznoszą się wraz z kauczukiem 
na powierzchnię wody. Po tygodniu zwykle elementy te pęcznieją 
i opadają na dno, a względnie czysty kauczuk tworzy gęsty kożuch 
na powierzchni płynu. Drugi sposób oczyszczania surowego 
kauczuku polega na gotowaniu go z 2% roztworem ługu sodowego, 
w którym dobrze się rozgotowują tkanki roślinne, a prócz tego 
zmydla się część żywicy znajdującej się w kauczuku w ten sposób 
otrzymanym. Jak widzieliśmy na przekrojach, zarówno liście jak 
i łodygi Parthen. argentatum zawierają liczne zbiorniki żywicy 
i przy otrzymywaniu kauczuku żywica staje się nieuniknioną cho-
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ciąż wielce niepożądaną domieszką, stanowiącą jedną czwartą część 
wagi kauczuku. Przez gotowanie z ługiem można ilość żywicy 
zmniejszyć z 25# do 16#, zupełnie jednak uwolnić kauczuk od tej 
smolistej domieszki w praktyce się nie udaje. Oczyszczony w ten 
lub inny sposób kauczuk guayule przerabia się w specjalnych ma­
szynach t. z. gniotownikach, wytłacza się następnie w cienkie 
płyty, suszy i w tej postaci wypuszcza na rynek. Gotowy towar 
ma kształt żółtawo-szarych elastycznych płyt, zawierających jednak 
jeszcze około 20# wilgoci i 15 do 20# substancji smolistych.

Według Whittelsey^1) zawartość kauczuku w roz­
maitych częściach Parthenium argentatum jest nastę­

Procentowa 
zawartość 
kauczuku 

w roślinie. pująca :
Kora ło d y g ............................................21,4^

„ k o r z e n i ....................................... 19,5#
Gałązki i liście......................................... 9,7%
Część drzewna łodyg.........................0

„ „ k o rz e n i ....................0,2#
Całe ło d y g i..............................................9,9#

„ k o rz e n ie ........................................ 7,8#
Cała roślina (łodygi, liście i korzenie) 9,5%

W praktyce jednak otrzymuje się z całych roślin zaledwie 8%
kauczuku. Z zestawienia tego wynika, że największą ilość kauczu­
ku zawiera kora i najmniejszą drzewo. Najcenniejszym jest przeto 
surowiec mocno rozgałęziony, o gałązkach cienkich, t. j. nie posia­
dających jeszcze dużo drewna.
Wpływ irygacji Ziele Guayule rośnie bardzo powoli, tak iż 

na wzrost średni roczny przyrost u roślin stepowych wynosi
Parth. argent. zaje(| wje około kilku centymetrów (— 3 do 5 ctm). 
Przy prawidłowem nawodnianiu rozwój roślin znacznie się wzmaga 
i trzyletnie egzemplarze P. argentatum dosięgają takich rozmiarów, 
jak rośliny stepowe dopiero w 10 — 12 roku życia. Jednakże 
okazało się, że u roślin nawodnianych zwiększa się niekorzystnie 
ilość drzewnika, niezawierającego, jak wiadomo kauczuku i zmniej­
sza ilość kory. F. Lloyd, który badał specjalnie wpływ irygacji 
na Parth. argentatum2), stwierdził, że stosunek wagowy kory do 
drzewa wynosi:

1) W hittelsay. Guayule Rubber. — Journ. of Engeen. Chem. 1909 Nr. 4
2) F. Lloyd' The Responses of the Guayule to Irigation. Science II. 31 

1910 r. 434 str.
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U roślin stepowych 175 : 100 (drzewo)
„ „ nawodnianych 107 : 100 ( „ ); oprócz te­

go i absolutna ilość kauczuku w tkance korowej zmniejsza się 
również, jak widać z następujących danych F. Lloyd’a:

Kora roślin hodowanych i nawodnianych — 3,68# kauczuku 
Liście i gałązki „ „ — 3,30# „

Na zasadzie swych licznych badań i obserwacji Lloyd docho­
dzi do wniosku, że wytwarzanie się kauczuku u guayule jest to 
wtórny proces fizjologiczny, którego szybkość jest odwrotnie pro­
porcjonalna do szybkości wzrostu (...„the secretion of rubber is 
a secondary physiological process, its ratę of appearance being 
inversely to the ratę of growth"... „the morę rapid growth is accom- 
panied by a less rapid secretion of rubber"). Nawet u roślin ste­
powych dostrzegał Lloyd najobfitsze nagromadzanie się kauczuku 
ku końcowi okresu suszy. Wiedzą o tym fakcie również i praktycy, 
którzy zbierają guayule w okresie najsuchszym t. j. w grudniu

styczniu.
Zbieranie W tym czasie grupy robotników uzbrojonych

roślin. w tOpOry j szpadle wędrują w step i przystępują do 
zbioru. Najkorzystniej jest brać roślinę z korzeniami, albowiem 
te ostatnie stanowią 15 do 25# wagi całej rośliny i zawierają dużo
kauczuku.

Obecnie jednak stosuje się przeważnie ścinanie roślin nad 
ziemią, albowiem wtedy na wiosnę z pozostałych korzeni wyrastają 
nowe pędy i po kilku latach można przystąpić do nowego zbioru.

Zebrane rośliny składa się w stosy i suszy, a następnie tran­
sportuje na mułach do najbliższej stacji kolejowej. Przy suszeniu 
guayule traci od 20 do 50$ wilgoci, w fabrykach jednak nigdy nie 
suszą roślin zupełnie, albowiem z bardzo suchego materjału trud­
niej izolować kauczuk.
Rozsiedlenie Chociaż guayule spotykamy we wszystkich
geograficzne, miejscowościach wyżyny środkowo-meksykańskiej 

i teren tej rośliny zajmuje około 290000 kim. kwadratowych1), 
jednak już po upływie 10 lat eksploatacji guayule jego zapasy na­
turalne zaczęły się szybko wyczerpywać. Przyczyny tego zjawiska 
są następujące. 1) Parthenium argentatum posiada niewielkie 
rozmiary tak, iż nawet stosunkowo duże rośliny ważą zaledwie

') Północną granicę rozmieszczenia stanowi fort Stockton w Texas 
w chodnią 101-y południk, a ośrodkiem jest pustynia Chiguagua.
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10—15 funtów, a średnie ważą około 5 funtów; na 1 tonnę kauczu­
ku przeto trzeba zniszczyć od 5000 do 10000 roślin. 2) Guayule 
rośnie bardzo powoli, dosięgając zaledwie w 15 — 20 ym roku od 
50 do 90 ctm wysokości i 5 do 8 funtów wagi. 3) Guayule nie 
tworzy gęstych i obszernych zarośli, lecz rośnie wysepkami wśród 
innych zbiorowisk roślinnych. Gatunki spotykane najczęściej 
wśród zarośli guayule są następujące.

Agave lecheguilla — nazwa ludowa — Lecheguilla
Covillea mexicana 
Samuella carnerosa 
Dasylirion cedrosanum 
Acacia Farnesiana 
Jatropha spathulata 
Opuntia megalartra

„ microdasys 
Salvia chamaedryoides 
Parthenium incanum

— „ „ — Gobernadora
— „ „ — Palma Satnandoca
— „ „ — Sotal
— „ „ — Huisache
— „ „ — Sangre de Drago
— „ „ — Rastrero
— „ „ — Segador
— „ „ — Engorda Cabra
— „ ,, — Mariola.

Rys. 7. Owoc. Parthenum incanum. 
a — wielkość naturalna owocu 
Z— zeschnięta korona języczkowa owocu 
1t — łuski kwiatków rurkowatych
f — kwiaty rurkowate połączone wiązadłami z owocem (niełupka)- 
d — ząbki na niełupce (w ilości 2) 
r  — łuska niełupki.
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Najniebezpieczniejszym konkurentem życiowym guayulejest 
Lecregilja (Agave lecheguilla), której twarde rozety zajmują duże 
przestrzenie gruntu i służą jako pułapki dla nasion guayule. Dla 
fabrykantów kauczuku jednak bardziej niepożądanym konkuren­
tem jest Mariola (Parthenium incanum), którą meksykanie zowią 
żeńskiem guayule (hembra de guayule — guayule samica). Jest to 
roślina należąca do tegoż rodzaju (Parthenium), co i guayule, 
o podobnych zupełnie kwiatach, lecz niezawierająca kauczuku. 
Mariola stanowi często umyślną lub nieumyślną, lecz wielce nie­
pożądaną domieszkę do prawdziwego guayule i dlatego fabrykanci 
ogromnie nie lubią tej rośliny. Z powodu że owocki Marioli są 
bardzo podobne do owocków guayule, (rys. 7) różniąc się jedynie 
obecnością dwu (u guayule mamy 3) ząbków (rys. 7 d) na wierz­
chołku niełupek ’), przeto w spotykanych w handlu amerykańskim 
nasionach guayule znajdujemy zawsze większą lub mniejszą do­
mieszkę nasion Marioli. Tu muszę sprostować pewien błąd, który 
prawdopodobnie przedostanie się do literatury naukowej. Przeglą­
dając w Petersburskim Ogrodzie Botanicznym wydawany przez 
uczonego angielskiego C. F. Baker’a Zielnik roślin gospodarczych 
(Economic plants of the world), znalazłem tam Parthenium inca­
num, którego popularną nazwę wydrukowano tam mylnie „Variola“ 
zamiast „Mariola“ i obok niego następującą drukowaną wzmiankę: 
„in Northern Mexico rubber is excracted from it.“... (w północnym 
Meksyku otrzymuje się z niej kauczuk). Otóż z Marioli kauczuku 
się nie otrzymuje i roślina ta spotykaną bywa jako podobna lecz 
bezwartościowa domieszka do guayule. Załączony rysunek (Nr. 8) 
przedstawia ogólny pokrój rośliny. Liście są lirowate lub pierza- 
sto-klapowane i gęsto pokryte białemi włosami dwu typów. Jeden 
typ — to włosy w kształcie litery T, jak u guayule, drugi — włosy 
jednorzędowe o krótkim, złożonym z 3—5 komórek trzonie i długim 
biczowatym jednokomorowym wierzchołku. Ostatni typ włosów, 
przypominający włosy u Tussilago Farfara nie spotyka się u gua­
yule. Należy tu wspomnieć również, że w Meksyku ludność myl­
nie nazywa czasami guayule następujące rośliny:

Chrysactinia mexicana — Gramineae
Euphorbia misera — Euphorbiaceae
Encelia farinosa — Compositae.

*) Istnieją jednak, lub może mieszańce, posiadające szczątkowy trzeci
ząbek.
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Rys. 8. Parthenium -incanum Mariola.

Hodowla Z powodu, że produkcja kauczuku guayule do-
guayuie. s ję g ia  j U£ przed dziesięciu laty setek tonn, co spowodo­

wało wytępienie naturalnych zarośli guayule, wielkie fabryki zajęły 
się hodowlą guayule. Największe plantacje znajdują się w okoli­
cach Cedros. W tym
celu przeprowadzono 
irygację na olbrzymich 
przestrzeniach pustyni 
i zaprowadzono tam 
racjonalne p la n ta c je  
Parth. argentatum.

Jak wspomniałem 
już wyżej obfite nawo 
dnienie p rzy śp iesza  
pięciokrotnie przyrost 
guayule, lecz jednocze­
śnie dwu lub trzykrot­
nie zmniejsza ilość ka­
uczuku w tkankach.
Dalsze badania wyka­
zały, że zmniejszając 
w późniejszych latach 
ilość wody i nie dając 
roślinom zupełnie wo­
dy w ostatnim roku 
przed żniwami można 
je wzbogacić w kau­
czuk i dziś ten system 
jest powszechnie sto­
sowany.

Rozmnażanie Rozmnaża się guayule dwoma sposobami:
guayule. prZy pOmocy nasion i 2) sadzonkami korzeniowymi. 

Nasiona, a właściwiej mówiąc te osobliwe owocki (patrz 
rys. 4), zasiewa się w maju lub początkach czerwca (okres dżdży­
sty) na gruntach wapnistych. W sierpniu lub wrześniu tegoż 
roku zasiewy wschodzą; kiełkuje dobrze zaledwie 30# nasion. 
Po trzech latach, jeżeli zwłaszcza irygacja jest prawidłowa, rośliny 
dosięgają 15 — 20 ctm wysokości, zaczynają kwitnąć i owocować-
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Wycina się rośliny wtedy dopiero, gdy dosięgną 2 — 3 funtów 
wagi, a to ma miejsce dopiero około 10 roku życia.

Droższy lecz zato dający szybsze plony sposób rozmnażania 
odbywa się przy pomocy „retonos“, t. j. sadzonek korzeniowych. 
Jeśli ściąć krzaczek guayule, to wkrótce wychodzą z korzeni liczne 
pędy wokół dawnego krzaczka. Przy zbiorze guayule w grudniu — 
styczniu, pierwsze „retonos“ wychodzą z ziemi w maju, a następnie 
przez cały rok następny. Po upływie 3 miesięcy pędy te dochodzą 
12 ctm wysokości i zaczynają kwitnąć, a po upływie 5 — 6 lat two­
rzą krzaczki wagi 2 — 3 funtów. Obecnie zbieracze guayule po 
ścięciu rośliny kopią motykami ziemię naokoło krzaczka. Wkrótce 
liczne pędy korzeniowe pokrywają całą powierzchnię i po 5—8 la­
tach otrzymuje się nowy zbiór. O ile trzeba plantacje przenieść, 
to w czasie pory dżdżystej wykopuje się takie młode pędy z ka­
wałkami korzenia, obcina się 2/3 pędów liściowych i przesadza na 
nowe miejsce.

Oprócz obfitego podlewania, innej opieki rośliny nie wy­
magają.

Odnośnie gleby Parth. argentatum'nie jest rośliną wymaga­
jącą i nawet na czarnoziemach rośnie gorzej niż na gruntach wa­
piennych. Co się tyczy wymagań klimatycznych, to z pośród 
wszystkich eksploatowanych roślin kauczukowych guayule jest 
najwytrzymalszą, albowiem zarośle guayule spotyka się w Meksyku 
na wysokości 6000 stóp nad powierzchnią morza, a w Texasie 
i Aryzonie roślina wytrzymuje według Lloyd’a piętnasto-stopniowe 
mrozy.

Biorącto poduwagę, trzeba przyznać, że guayule, choć nie daje 
kauczuku najlepszego gatunku, jest jednak jedyną bodaj rośliną 
kauczukową, którą możnaby hodować w Europie południowej, 
w Afryce północnej, na Kaukazie i w Turkiestanie. Dla biologa 
zaś jest to niezmiernie ciekawy okaz rośliny, u której kauczuk 
w postaci grudek, znajduje się we wszystkich prawie komórkach 
miękiszowych i jest najwygodniejszym objektem do badań nad 
powstawaniem kauczuku w rośliniel).

Wilno iv grudniu 1921 r.

*) Można tu wspomnieć, że w Ameryce probowano otrzym yw ać kauczuk 
z rośliny również z rodziny złożonych — Actinella Cooperi A. Gray jednak 
bez skutku. (Endlich, Tropenpflanzer IX p. 237).
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REFERATY Z CZASOPISM OBCYCH.
Wykrycie alkoholu metylowego w nalewkach i wyskokach za pomocą 

guajakolu i apomorfiny. O fic ja ln ie  p r z y ję ty  w N ie m c ze c h  sp o só b  w y k r y w a ­
n ia  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  za  po m o cą  m o rf in y , F e u d le r a  i M a n n ich a , w z a ­

s to so w a n iu  d o  n a le w e k  i w y s k o k ó w  c z ę s to k ro ć  d a je  p o z y ty w n e  w y n ik i  

n a w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  b a d a n e  o b je k ty  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  n ie  z a ­

w ie ra ją ,. P rz y c z y n a  te g o  z ja w is k a  tk w i  w  ro z m a ity c h  s u b s ta n c ja c h  lo tn y c h , 

j a k  a ld e h y d y ,  o le jk i  e te ry c z n e  i w y ż sz e  a lk o h o le , k tó r e  p rz e c h o d z ą  z n a ­

le w e k  i w y s k o k ó w  d o  d e s ty la tu  i w  te n  lu b  in n y  sp o só b  p rz e s z k a d z a ją  r e ­
a k c ji .  B a rd z o  c zę s to  n a p rz .  d o d a n ie  (z g o d n ie  z m e to d ą  F e u d le r a  i M a n n i­

c h a )  sk o n c e n tro w a n e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o  w y w o łu je  ju ż  n a  ty le  in te n s y w n e  

z a b a rw ie n ie ,  że  d a ls z e  w y k ry c ie  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  z a  po m o cą  b a rw n e j  

r e a k c ji  s t a je  s ię  n iem o ż liw e m . Z ja w is k a  t e  w y w o łu ją  z w ią z k i a ro m a ty c z n e , 

k tó r e  p rz y  u t le n ie n iu  n a d m a n g a n ia n e m  n ie  r o z k ła d a ją  s ię  c a łk o w ic ie , lecz  
w y tw a rz a ją  p o łą c z e n ia  ( fe n o lu ) ,  ła tw o  r e a g u ją c e  z p o w s ta ją c y m i p rz y  u t l e ­

n ie n iu  fo rm  —  i a c e ta ld e h y d e m  lu b  ich  p o c h o d n em i.

P rz e s z k o d z ie  te j  m o żn a  z a p o b ie d z , d o d a ją c  d o  u tle n io n e g o  ro z tw o ru  

k w a s  s ia rk o w y  n ie  b e z p o ś re d n io ,  a  z m ie sz a n y  u p rz e d n io  z ro z tw o re m  m o r­

fin y , a b y  r e a k c je  k o n d e n s a c j i  f o r m a ld e h y d u  p rz y n a jm n ie j  c zę śc io w o  z a ­

c h o d z iły  ze  w s p ó łu d z ia łe m  o d c z y n n ik a .

D a le j z a u w a ż y ć  n a le ż y , że  n ie k tó re  o le jk i  lo tn e  p rz y  u t le n ia n iu  n a d ­

m a n g a n ia n e m  m o g ą  o d sz c z e p ia ć  ła ń c u c h y  b o czn e , i  s a m e  w y tw a rz a ć  fo rm a l­

d e h y d . B liż sz e  b a d a n ie  w y k a z a ło , że  w ła sn o śc i te  sz c ze g ó ln ie j w ła śc iw e  

s ą  z w ią z k o m , z a w ie ra ją c y m  g r u p ę  —  C H = C H 2, j a k  n p .:

e u g e n o l  C 6 H , . (O  . C H S) . ( O H ) . C H 2 . C H : C H 2,

sa f ro l  C 6 H 3 . ( O . C H 2) . C H 2 . C H : C H 2,

lin a lo o l ( C H 3) 2 . C : C H . (C H 2) 2 . C . (C H 3) .  ( O H ) . C H  : C H 2,

w c h o d zą c y m  w  s k ła d  o le jk ó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  n a le w ­

k a ch  i w y s k o k a c h : T in c tu r a  a m a ra ,  T in c tu r a  A u ra n t i i ,  T in c tu r a  C b in ae  

c o m p o s ita , S p i r i tu s  M e lis sa e  c o m p o s itu s  i S p i r i tu s  c o e ru le u s .

P r ó b y  w y d z ie le n ia  o le jk ó w  e te ry c z n y c h  za  p o m o cą  w y trz ą s a n ia  
i  w y s a la n ia  n ie  d a ły  z a d a w a la ją c y c h  r e z u l ta tó w , n a to m ia s t  n a d s p o d z ie w a ­

n ie  d o b re  w y n ik i  o trz y m a n o  p rz y  z a s to so w a n iu  z iem i o k rz e m k o w e j:  d o d a ­
n a  do  d e s ty la tu  (1 c m s), ro z c ie ń c z o n e g o  4  c m 8 2 0% -ego  k w a s u  s ia r k o w e ­

go , z ie m ia  o k rz e m k o w a  po o d są c z e n iu  d a je  p ły n  z u p e łn ie  k la ro w n y  i w o l­

n y  o d  o le jk ó w  e te ry c z n y c h . W  w ie lu  w y p a d k a c h  w y s ta rc z a  z re sz tą  

z w y c z a jn e  ro z c ie ń c z e n ie  d e s ty la tu  k w a se m  s ia rk o w y m  i  n a s tę p n ie  o d s ą ­

c z e n ie  o le is te j  w a r s tw y ,  w y d z ie la ją c e j  s ię  p rz y  o c h ło d z e n iu  w o d ą  lo d o w a tą .
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W  c h a ra k te rz e  o d c z y n n ik a  n a  fo rm a ld e h y d , w z g lę d n ie  a lk o h o l  m e ­

ty lo w y ,  z a s to so w a n o , ze  w z g lę d u  n a  p ra w o , o g ra n ic z a ją c e  u ż y c ie  m o rf in y  

w  la b o r a to r ja c h  c h e m ic z n y c h  w  N iem czech , a p o m o rf in ę  i  g u a ja k o l .  Gruaja- 

k o l, w  n ie o b e c n o śc i a lk o h o lu  m e ty lo w e g o , d a je  z a le d w ie  s ła b o ż ó łte  z a b a r ­

w ie n ie , w  o b e c n o ś c i— w y ra ź n e  c ie m n o c z e rw o n e ; a p o m o rf in a  w  p ie rw sz y m  

w y p a d k u — s ła b e  sz a ro f io le to w e , w  d ru g im  — c ie m n e  s z a ro f io le to w e  i  p ró c z  

te g o  po  p e w n y m  p rz e c ią g u  czasu  w y tw a r z a  o sa d  w p o s ta c i p ie rś c ie n ia .
Z w a ż y w s z y  to  w s z y s tk o  B . P f y l ,  G . R e if  i A . H a u m e r ,  c h em icy  l a -  

b o ra to r ju m  P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  Z d ro w ia  w  N ie m c ze c h , z m o d y f ik o w a li  

sp o só b  w y k r y c ia  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  F e u d le r a  i M a n n ic h a  i w y p ró b o w a li  

sw o ją  m e to d ę  ze  w s z y s tk ie m i n a le w k a m i, w y s k o k a m i fo rm a k o p e i  n ie m ie c ­

k ie j  i p rz e w a ż a ją c ą  l ic z b ą  p r e p a r a tó w  a n a lo g ic z n y c h , u m ie sz cz o n y c h  w  to ­

m ie  u z u p e łn ia ją c y m  te j  f a rm a k o p e i .  W e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h , z w y j ą t ­

k iem  T in c tu r a  f e r r i  c h lo r a t i  a e th e r e a  i S p i r i tu s  A e th e r i s  n i tro s i ,  o t r z y m a ­

no  w y n ik i  t a k  w y ra ź n e  i p e w n e , że  ró w n o le g łe  w y k o n a n ie  r e a k c j i  p o ró w ­
n a w cz e j (z d o d a n ie m  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o )  b y ło  z b y te c z n e m . Ż a d n y c h  

w ą tp liw o ś c i  n ie  n a su w a ło  w y k r y c ie  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  n a w e t  w  ta k ic h  
n a le w k a c h  i w y s k o k a c h , j a k  T in c tu r a  A u r a n t i i ,  T . a m a ra ,  T . C h in a e  com - 

p o s ita , S p ir i tu s  A n g e lic a e  c o m p o s itu s , S p . c o e ru le u s , S p . J u n ip e r i ,  S p . M e- 

lis sa e  c o m p o s itu s , S p . M e n th a e  p ip e r i ta e ,  S p . s a p o n a to c a m p h o ra tu s ,  k tó ry c h  

b a d a n ie  m e to d ą  P e n d le r a  —  M a n n ic h a  z w y k le  d a w a ło  w y n ik i  n ie p e w n e  

lu b  te ż  n ie  w y k ry w a ło  0 .5  d o  2 $  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o . Z a w d z ię c z a ć  to  

n a le ż y  w y d z ie le n iu  o le jk ó w  z d e s ty la tó w  e te ry c z n y c h  za  p o m o cą  z iem i 

o k rz e m k o w e j. N ie  w y m a g a ją  u ż y c ia  z ie m i o k rz e m k o w e j : T in c tu r a  A b -  

s ih th ii ,  T . A c o n iti ,  T .  A lo es , T . A lo e s  c o m p o s ita , T .  A rn ic a e ,  T . a ro m a tic a , 

T . A sa e  f o e tid a e ,  T . B e n zo e s , T . C a la m i, T . C a n th a r id u m , T . C a p s ic i, T . 

C a te c h u , T . C h in a e , T . C in n am o m i, T . C o lch ic i, T . C o lo c y n th id is , T .  C o n - 

y a lla r ia e  m a ja lis ,  T . D ig i ta l is ,  T , G a lla ru m , T . G e n t ia n a e ,  T . Ip e c a c u a n -  

h ae, T . L o b e l ia e ,  T . M y r rh a e ,  T . O p ii b e n zo ica , T . O p ii c ro c a ta ,  T . O p ii 

s im p le x , T . P im p ip e lla e ,  T . a u il la ja e ,  T . R a th a n h ia e ,  T . S c illa e , T . S tro -  

p h a n th i ,  T . S try c h n i ,  T . T o rm e n t il la e ,  T . V a le r ia n a e ,  T . V e r a t r i ,  T . Z in g i-  

b e r is ,  S p i r i tu s  c a m p h o ra tu s ,  S p . C o c h le a r ia e , S p . d i lu tu s ,  S p . e. V in o , Sp.. 

L a v a n d u la e ,  S p . S a p o n is  k a lin i ,  S p . s a p o n a tu s /S p .  S in a p is .

T . F e r r i  c h lo ra ti  a e th e r e a  i S p . A e th e r i s  n i tro s i ,  c za sam i d a ją  o d ­

n o śn e  z a b a rw ie n ie  n a w e t  w  n ie o b e c n o ś c i a lk o h o lu  m e ty lo w e g o  i-w o b e c  

te g o  w y m a g a ją  w y k o n a n ia  r e a k c j i  p o ró w n a w c z e j z d o d a n ie m  O .5 ° /0 a lk o ­

h o lu  m e ty lo w e g o .
S p o só b  b a d a n ia  d la  w s z y s tk ic h  n a le w e k  i w y s k o k ó w  j e s t  n a s tę ­

p u ją c y  :



Referaty z czasopism obcych. 153

1 0  cm 3 n a le w k i lu b  w y s k o k u  w le w a  s ię  d o  2 5 — 5 0  c m 3 k o lb k i  p o ­

łą c z o n e j z o d b ie ra ln ik ie m , sz c ze ln ie  d o p a so w a n y m  k o rk ie m  i r u r k ą  s z k la n n ą , 

d łu g o śc i  7 5  cm  d w a  r a z y  w y g ię tą  p o d  p ro s ty m  k ą te m  (2 5  —J— 2 0  — 2 5 ) ,  
i w  ś ro d k o w e j c zę śc i n ie c o  n a c h y lo n ą  w s t r o n ę  o d b ie ra ln ik a .  D e s ty la c ję  

p ro w a d z i  s ię  w o ln o , n a  św ie c ą c y m  s ię  p ło m ie n iu  ta k ,  a b y  n ie  n a g rz e w a ć  

częśc i r u r k i ,  p o łąc zo n e j z o d b ie ra ln ik ie m . O d b ie ra ln ik ie m  s łu ż y  m a ły  c y ­

l in d e r  m ia ro w y , o c h ła d z a n y  w o d ą  lo d o w a tą ,  w  k tó r y  r u r k a  d e s ty la c y jn a  

w in n a  b y ć  p o g rą ż o n a  m o ż liw ie  g łę b ie j .  Z  1 0  cm 3 p ły n u  o d d e s ty lo w u je  

s ię  1 c m 3. D e s ty la t  p rz e le w a  s ię  d o  e p r u w e tk i  i ro z c ie ń c z a  4  c m 3 2 0 ° /n 
k w a s u  s ia rk o w e g o , k tó ry m i je d n o c z e ś n ie  s p łu k u je  s ię  c y lin d e r  m ia ro w y . 

J e ż e l i  po  d o d a n iu  k w a su  s ia rk o w e g o  p ły n  n ie  m ę tn ie je ,  to  d a le j  m oże b y ć  

u ż y ty  b e z p o ś re d n io ,  w p rz e c iw n y m  ra z ie  d o d a je  s ię  n a  k o ń c u  n o ża  

( 0 .3 — 0 .5  g) z iem i o k rz e m k o w e j, o c h ła d z a  w  c ią g u  1 0  m in u t ,  c zę s to  w s tr z ą ­

s a ją c , poczem  f i l t r u je  p rz e z  s u c h y  s ą c z e k . O trz y m a n y  w te n  sp o só b  z u p e ł­

n ie  k la ro w n y  ro z tw ó r  u t le n ia  s ię  1 g  d ro b n o  sp ro s z k o w a n e g o  n a d m a n g a ­

n ia n u  p o ta s u ,  d o d a ją c  go  w o ln o , w  4 — 5 p o rc ja c h  i k a ż d o ra z o w o  s iln ie  

w s trz ą s a ją c  i o c h ła d z a ją c  w o d ą  lo d o w a tą .  P ro c e s  u t le n ia n ia  w in ie n  t r w a ć  

n a jm n ie j  1 k w a d r a n s .  J e ż e l i  u p rz e d n io  d o d a n a  b y ła  z ie m ia  o k rz e m k o w a , 

w s k u te k  cze g o  p rz e z  f i l t ro w a n ie  z m n ie js z y ła  s ię  o b ję to ść  p ły n u , to  o d p o ­

w ie d n io  n a le ż y  z m n ie js z y ć  i  ilo ść  u ż y te g o  d la  u t le n ie n ia  n a d m a n g a n ia n u  

p o ta su ; np . je ż e l i  o t rz y m a n o  z a m ia s t  5 ty lk o  4  c m 3 p rz e są c z u , to  n a d m a n g a ­

n ia n u  p o ta su  n a le ż y  u ż y ć  n ie  1 <7, a  0 .8  g. P o  o d f i l t ro w a n iu  w y d z ie la ją ­

c eg o  s ię  p rz y  u t le n ia n iu  d w u t le n k u  m a n g a n u  p rz e są c z , z a b a rw io n y  z w y k le  

n a  s ła b o  ró ż o w o , n a le ż y  p o z o s ta w ić  w z w y k łe j  te m p e ra tu rz e  do  z u p e łn e ­

go o d b a rw ie n ia .  W  p rz y g o to w a n y m  w p o w y ż sz y  sp o só b  p ły n ie  w y k ry w a  

s ię  a lk o h o l m e ty lo w y  za  p o m o cą  o trz y m a n ia  b a rw n e j  r e a k c ji  z g u a ja k o le m  

i a p o m o rf in ą  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

0 .5  c m 3 d o b r z e  o c h ło d z o n e g o  ro z tw o ru  0 .0 2  g  g u a ja k o lu  lu b  0 .0 2  g 
a p o m o rfin y  w  1 0  c m 3 c z y s te g o  sk o n c e n tro w a n e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o , ś c i ­
ś le  o d m ie rz o n y c h  p ip e tą , n a le w a  s ię  n a  s z k ie łk o  z e g a rk o w e , u m ie sz cz o n e  

na  b ia ły m  p a p ie rz e ,  p rz y cz em  ro z c z y n  a p o m o rf in y  w in i e n  b y ć  p rz y g o to w a ­

n y  ex  te m p o re ,  ro z c z y n  z a ś  g u a ja k o lu  n ie  w c z e śn ie j,  j a k  n a  3  d n i  p rz e d  

tem . N a s tę p n ie  ró w n ie ż  śc iś le  o d m ie rz a  s ię  p ip e tą  0 .1  c m 3 d o b rz e  o c h ło ­

d z o n eg o  i z u p e łn ie  b e z b a rw n e g o  b a d a n e g o  p ły n u  i w o ln o , k ro p la m i, d o ­

d a je  w  sam  ś r o d e k  ro z tw o ru  g u a ja k o lu  lu b  a p o m o rf in y . W  ra z ie  o b ecn o śc i 

fo rm a ld e h y d u  ro z c z y n  g u a ja k o lu  p rz y jm u je  z u p e łn ie  w y ra ź n e  d o ść  s ta łe  

c z e rw o n e  z a b a rw ie n ie ,  w p rz e c iw n y m  ra z ie  z a b a rw ia  s ię  z a le d w ie  n a  s ła b o  

żó łto . A p o m o rf in ą  w  p ie rw sz y m  w y p a d k u  d a je  c ie m n e  sz a ro f io le to w e  z a ­

b a rw ie n ie ,  w  d ru g im  — ty lk o  s la b y  o d c ie ń  te j  b a r w y ;  p ró c z  te g o  w  o b e c ­
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n o śc i f o r m a ld e h y d u  a p o m o rf in a  w y tr ą c a  o sa d . A b y  p rz y s p ie s z y ć  o t r z y m a ­

n ie  o sa d u , n ie  w c z e śn ie j, j a k  po  1 g o d z in ie  d o  z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  s z k ie łk u  

p ły n u  k ro p la m i d o d a j e s ię  i m o ż liw ie  w  sam  ś ro d e k ,  o d m ie rz o n e  p ip e tą  O.5c??r3 

w o d y  i p o z o s ta w ia  w sp o k o ju , n ie  m ie sz a ją c . Z w y k le  po  2  g o d z in a c h  w y ­

t r ą c a  s ię  o sa d , k tó r y  sz c z e g ó ln ie  w id o c z n y  j e s t  w d n iu  n a s tę p n y m  i p r z y ­

b ie r a  k s z ta ł t  p ie rś c ie n ia . In te n s y w n o ś ć  z a b a rw ie n ia  i ilo ść  w y trą c o n e g o  

o sa d u  z a le ż ą  o d  ilo śc i fo rm a ld e h y d u  re sp .  a lk o h o lu  m e ty lo w e g o . W  sz c z e ­

g ó ln y c h  w y p a d k a c h  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  w n a s tę p u ją c y  sp o s ó b :

1. P r z y  S p . a e th e re u s  d e s ty la c ja  j e s t  z b y te c z n a . D la  u t le n ie n ia  t r ie ­
rz e  s ię  b e z p o ś re d n io  1 c-m3 p ły n u .

2 . P r z y  T . V a le r ia n a e  a e th e re a  1 0  cm 3 p ły n u  o d d e s ty lo w u je  s ię  n a  

k ą p ie l i  w o d n e j i d la  p r ó b y  b ie rz e  1 c m 3 o trz y m a n e g o  w  te n  sp o só b  d e ­

s ty la tu .
3 . P r z y  T . J o d i  jo d  w ią ż e  s ię  s k o n c e n tro w a n y m  ro z tw o re m  t io s ia r ­

c za n u  s o d u  i n a s tę p n ie  d e s ty lu je .

4 . P r z y  S p . P o rm ic a ru m  k w a s  m ró w k o w y  n e u tr a l iz u je  s ię  łu g ie m  

so d o w y m .
5 . P rz y  S p . c o e ru ie u s  i S p . ru s s ic u s  a m o n ja k  n e u tr a l iz u je  s ię  n a d m ia ­

re m  ro z c ie ń c z o n e g o  k w a s u  s ia rk o w e g o  (o k o ło  1 cm 3).
6. P r z y  T . P e r r i  c h lo ra ti  a e th e r e a  do  1 0  crn1 p r ó b y  d o d a je  s ię  

1 .5  g ta n in y ,  n ie  f i l t ru ją c ,  o d d e s ty lo w u je  3  cm 3, ro z c ie ń c z a  4  cm 3 20 % -eg o  

k w a s u  s ia rk o w e g o  i w  m ale j p a ro w n ic z c e  w y d m u c h u je  e te r ,  a  n a s tę p n ie  

u t le n ia  z w y k ły m  sp o so b em .

7. P rz y  S p . A e th e r is  n itro s i  do  1 0  cm 3 p r ó b y  d o d a je  1 g łu g u  p o ­

ta s o w e g o  w p a łe c z k a c h  (d la  z m y d le n ia  e s t ru ) ,  p ły n  p o z o s ta w ia  w  s p o k o ju  

w  c ią g u  1 2  g o d z in  i  n ie  f i l t ru ją c ,  d e s ty lu je .
W  d w u c h  o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  k o n iec zn e m  j e s t  w y k o n a n ie  r e a k c ji  

p o ró w n a w c z y c h  z p ró b a m i, do  k tó ry c h  d o d a n o  O .5 ° /0 a lk o h o lu  m e ty lo w e g o . 
(B. P fy l, Gr. P e if  i A. H eum er, P h arm . Z en tra lhalle , 14, s tr. 193, r. 1922).

S t. K o sm a ls lii.

Odróżnianie hyd rocei u łozy od oksycelulozy. N ie  z n am y  d o tą d  d o ­
b re g o  sp o so b u  o d ró ż n ia n ia  o k sy c e lu lo z y  o d  h y d ro c e lu lo z y . H y d ro c e lu lo z ę  

o trz y m u je m y  d ro g ą  h y d r o l iz y  —  o k sy c e lu lo z ę  d r o g ą  u t le n ia n ia .  N a le ż y  

p rz y p u szc z ać ,, że  h y d ro c e lu lo z a  j e s t  m ie sz a n in ą  c e lu lo zy  z p r o d u k ta m i o d ­
b u d o w y , z a w ie ra ją c y m i w o ln e  g r u p y  a ld e h y d o w e . O k s y c e lu lo z a  j e s t  p o ­

d o b n ą  m ie sz a n in ą , a le  m oże z a w ie ra ć  p ró c z  p o c h o d z ą c y c h  z r e s z te k  c u k ro -

Hw y c h  —  g ru p  a ld e h y d o w y c h , je s z c z e  d a ls z e  g r u p y  =  C <  u tle n io n e  n a  

g ru p y  a ld e h y d o w e  lu b  k e to n o w e . G r u p y  a ld e h y d o w e  są  p ra w d o p o d o b n ie
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u tle n io n e  n a  g ru p y  k a rb o k s y lo w e . W  rz e c z y w is to ś c i  c a łk o w ita  k w a so w o ść  

o k sy c e lu lo z y  je s t  z n ac zn ie  w ię k sz a  od k w a so w o śc i h y d ro c e lu lo z y .

J a k o ś c io w e  o d ró ż n ia n ie  h y d ro c e lu lo z y  o d  o k sy c e lu lo z y  u d a ło  s ię  

■osiągnąć w  n a s tę p ,  sp o só b . P r e p a r a t  w y k łó c a  s ię  w o d ą ; d o d a je  1 k ro p lę  

o ra n ż u  m e ty lo w e g o ; w ię k sz o ść  p r e p a r a tó w  z a b a rw ia  s ię  n a  ż ó łto , ty lk o  

m ocno  k w a ś n e  o k sy c e lu lo z y  n a  c z e rw o n a w o  p o m ara ń cz o w o . D o d a ją c  

k i lk a  cm 3 s tę ż o n e g o  ro z tw o ru  so li  k u c h e n n e j,  p ły n  z h y d ro c e lu lo z ą  i c e lu ­

lo zą  b a rw y  n ie  z m ie n ia , —  z o k sy c e lu lo z ą  z a b a rw ia  s ię  n a  c ze rw o n o , w y ­

g lą d a  j a k  m ocno  p r z e ty tr o w a n y  ro z tw ó r  o ra n ż u  m e ty lo w e g o . W  te n  sp o ­

s ó b  o k sy c e lu lo z ą  d a je  s ię  ła tw o  ja k o ś c io w o  o d ró ż n ić . N a  n ie k tó ry c h  p r e ­

p a r a ta c h  p rz e p ro w a d z o n o  tę  r e a k c ję  ilo śc io w o .
(K a il Schw albe i E rn s t  B ecker, B er. d. d. Chem. Ges. 54, s tr. 545, r. 1921) 

D r. M. G rabow ska .

0 nowym środku antyseptyeznym „M ian in“ . P o g lą d y  n a ś r o d k i a n t y -  
s e p ty c z n e  u le g a ją  z p o s tę p e m  c za su  i w ie d z y  z n ac zn y m  z m ian o m . J a k  

w ie lk ie  p rz e m ia n y  n a s tą p i ły  w  ty m  k ie ru n k u  o d  c z a su  w o jn y  z 1 8 7 0 /7 1  r. 

a  n a w e t  i w o jn y  n a ro d ó w  z 1 9 1 4 — 1 9 1 8  ro k u !

Jo d o fo rm  z o s ta ł  p ra w ie  w  z u p e łn o śc i z a s tą p io n y  jo d e m , k tó r y  p o d ­
c z a s  o s ta tn ie j  w o jn y  je d n o g ło ś n ie  z o s ta ł  u z n a n y , ja k o  n a js k u te c z n ie js z y  

i  n a jle p sz y  ś ro d e k  d e z y n fe k c y jn y ;  jo d  z m n ie js z a  ból i p o w s trz y m u je  r o ­

p ie n ie  d a le k o  s k u te c z n ie j  a n iż e li  jo d o fo rm . L e c z  j e s t  on b a rd z o  d ro g i . 

D la te g o  te ż  o d d a w n a  zw ró co n o  u w a g ę  n a  c h lo r , k tó re g o  z w ią z k i s ta n o w ią  

t a k ż e  b a rd z o  c e n n e  d la  a n ty s e p ty k i  —  z d o b y cz e .

N a jb a r d z ie j  z n an y m  i ro z p o w sz e c h n io n y m  te g o  ro d z a ju  z w iąz k ie m  j e s t  

p o d c h lo ry n  so d o w y . U je m n ą  s t r o n ą  p re p a ra tó w  z a w ie ra ją c y c h  p o d c h lo ry n  

so d o w y , j e s t  ich  s to su n k o w o  z n ac zn a  n ie trw a ło ś ć ;  w p ra w d z ie  p rz e z  d o d a ­

n ie  a lk a lió w  m o żn a  j e  u c z y n ić  b a rd z ie j  s ta łe m i, lecz  p rz ez  to  s t a ją  s ię  one 

m n ie j p o d a tn e m i do  o p a tr y w a n ia  ra n . T a k  z w a n y . „ M ia n in "  m a  p o d o b n o  

ro z w ią z y w a ć  k w e s t ję  r a c jo n a ln e g o  u ż y w a n ia  z w iąz k ó w  c h lo ru  d o  d e z y n ­

fe k c j i .  M ia n in  j e s t  p — to lu o lsu lfo c h lo rk ie m  so d o w y m  o w zo rze

CH3 / ____)  SO3 < ^ a + 3 H 2 O.

Z w ią z e k  te n  j e s t  k r y s ta l ic z n ą  s u b s ta n c ją ,  le k k o  ro z p u s z c z a ją c ą s ię  w  w o d z ie  

o  o d c z y n ie o b o ję tn y m . M ia n in  z a b ija w  ro z tw o rz e  w o d n y m  w  c ią g u  1 0  m in .

ro z c ie ń c z o n y  1 : 3 4 0 0 0  —  S t r e p to k k i

„ 1 : 3 0 0 0 0  —  B a c y le  d y f le ry ty c z n e

„ 1 : 2 2 0 0 0  —  P n e u m o k k i

„ 1 : 2 2 0 0 0  —  B a c y l . d y s e n te r i i

„ 1 : 2 0 0 0 0  —  B a c y l. ty fu s o w e

Referaty z czasopism obcych



156 Roczniki Farmacji

ro z c ie ń c z o n y  1 : 1 8 0 0 0  —  B a c y l .  C oli 

„ 1 : 1 6 0 0 0  —  S ta p h y lo k o k i

„ M ia n in “ w ię c  n ie  u s tę p u je  p o d  w z g lę d e m  w ła sn o śc i b a k te r jo b ó jc z y c h  

su b lim a to w i, a  p o s ia d a  n a d  n im  tę  w y ż sz o ść , że  j e s t  z u p e łn ie  n ie t ru ją c y m  

i n ie  c z e rn i m e ta lo w y c h  n a c z y ń ; o d  c h in o so lu  d z ia ła  on d w a  ra z y  e n e rg ic z ­

n ie j ,  od  k a r b o lu  2 1  r a z y .  S u b s ta n c ja  t a  d z ię k i  sw e j z u p e łn e j  n ie s z k o d l i ­

w o śc i d la  o rg a n iz m u , m oże b y ć  ta k ż e  z p o w o d z en ie m  z a s to s o w a n a  d o  d e ­

z y n fe k c ji  w o d y  d o  u ż y tk u  w e w n ę trz n e g o .
(P harm . Z en tra llha lle , rok 1922, zeszyt 32.)

D r. M. R u szko w sk i.

Argento-salvarsan, w y n a le z io n y  p rz ez  E h r l ic h a  i K a r r e r a  p o s ia d a  

w y b i tn e  d z ia ła n ie  sp iro c h a e to b ó jc z e , n ie p ro p o rc jo n a ln ie  s iln e  w  s to s u n k u  

do  ilo śc i a r s e n u  i s r e b r a ,  k tó re  z a w ie ra .  P o d c z a s  g d y  n a  1 kg  ż y w e j w a g i  

z w ie rz ę c ia  p o trz e b a  0 ,0 1  g  s a lv a r s a n u ,  a b y  u su n ą ć  k r ę tk i  w  p rz e c ią g u  

7 2  g o d z in , już  0 ,0 0 4  a r g e n to s a lv a r s a n u  d z ia ła  w  ty m  k ie r u n k u  c a łk ie m  

r a d y k a ln ie  w  p rz e c ią g u  2 4  g o d z in . Z  p u n k tu  w id z e n ia  c z y s to  c h e m ic z ­

n e g o  d z ia ła n ie  so li s r e b r a  n a  s a lv a r s a n  j e s t  b a rd z o  in te re s u ją c e .

Z a s ta n a w ia  b o w iem  ju ż  sam  fa k t, że  s u b s ta n c ja  z a w ie ra ją c a  2  czą ­

s te c z k i  HC1, n ie  d a je  o sa d u  z a zo tan e m  s r e b r a .  J a k ą  p o z y c ję  w  b u d o w ie  

n o w e g o  z w ią z k u  z a jm u ją  ró ż n e  jo n y : A g , C l, N O 3? C zy  z a c h o d z i u t le n ie n ie  

a rse n o b e n z o lu  w  se n s ie  n a s tę p u ją c e g o  w z o ru :

2  A s - j -  6  A g N O 3 -+- 3  H.2O =  6  A g  - j -  A s2O 3 - j -  6 H N 0 3 

lu b  te ż  czy  u t le n ie n ie  p o su w a  s ię  je s z c z e  d a le j  i d a je  ja k o  p r o d u k t  p e w ie n  

k w a s  a rs in o w y  (m ian , k w a s  am in o  - o k sy fe n y lo  - a r s in o w y ) .  W r e s z c ie  

je ż e li  u t le n ie n ie  z ac h o d z i fa k ty c z n ie ,  c zy  p rz y c z y n ia  s ię  ono do  p o łąc ze n ia  

o b u  p ie rś c ie n i i u fo rm o w a n ia  ła ń c u c h a  o k s a z y n o w e g o  (u t le n ie n ie  a m in o fe ­

no lu )?  O to  p ro b le m y , k tó r e  B in z , B a u e r  i H o lls te in  p ró b u ją  ro z s trz y g n ą ć .

W e d łu g  K a r r e r a  f u n k c je  —  A s  — A s — , a  n a w e t  A sO  i A s H 2. 

z d o ln e  s ą  z a trz y m a ć  s r e b r o  p rz e z  sw e  w o ln e  w a rto śc io w o śc i, d a ją c  n p . 

k o m b in a c je  n a s tę p u ją c e g o  ty p u  :

R  —  A s ......... A s  —  R

z \  z \
A g  Cl C l A g

J e d n a k  p ra w d o p o d o b n ie  r e a k c ja  j e s t  o w ie le  b a rd z ie j  sk o m p lik o ­

w a n a ; u le g a  o n a , j a k  z d a je  s ię , z m ian o m  z a le ż n ie  o d  n a tu r y  w c h o d zą c eg o  

w  g r ę  z w ią z k u  a rs e n a w e g o , co d o w o d z iło b y , że in te r w e n ju ją  t u  ró w n ie ż , 
in n e  fu n k c je  o p ró cz  —  A s  =  A s  —  .

G d y  z a d a m y  h a lo id k o w e  z w ią z k i s r e b r a  z s a lv a r s a n e m  —  z asad a m i,.
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n p . w ę g la n e m  so d u , o sw o b o d z im y  z a s a d ę , z a w ie ra ją c ą  s r e b ro  o w zo rze  

n a s tę p u ją c y m  :

f N H 2 (O H ) C6H 3A S:]2A g 2O.

J e ż e l i  z a s to s u je m y  s o d ę  w  n a d m ia rz e , ta  z a s a d a  ro s tw a rz a  s ię  d z ię k i 
■ sw ejjfunkcji fe n o lo w e j. R e a k c ja  t a  p o tw ie rd z a  h y p o te z ę  K a r r e r a .  J e d n a k ż e ,  

g d y  d o d a m y  d o  z a s a d y  k w a s u  so ln e g o , to  z a m ia s t  o trz y m a ć  ro s tw ó r  

id e n ty c z n y  z p o p rz e d n im , o trz y m u je m y  ro z cz y n  b a rd z o  c ie m n y , k tó r y  n ie  

d a j e  s ię  p rz e ja ś n ić  za  p om ocą  z w y k ły c h  ś ro d k ó w  re d u k u ją c y c h ;  s tą d  w y p ły ­

w a  w n io se k , iż t le n e k  s r e b r a  j e s t  tu  z w ią z a n y  b a rd z o  s iln ie . H y p o te z a  

K a r r e r a  w z b u d z a  p e w n e  z a in te re s o w a n ie  z p u n k tu  w id z e n ia  ch em iczn o - 

te r a p e u ty c z n e g o ;  w is to c ie , je ż e l i  j ą  p rz y ją ć ,  to  a r s e n  s ta w a łb y  s ię  p ięc io- 

w a r to śc io w y m  i, w e d łu g  E h r l i c h a  i K o lle g o , c z ą s te c z k a  te g o  z w ią z k u  

w y w ie ra ła b y  d z ia ła n ie  s ła b s z e ,  a n iż e li  c z ą s te c z k a  s a lv a rs a n u . P o d s u m o ­

w u ją c  p o w y ż sz e  n ie  m o żn a  je sz c z e  d a ć  ś c is łe g o  w z o ru  a rg e n to s a lv a r s a n u .
(Ber. d. deut. ęhem . Gesell. 53, s tr. 416). Suiięcki.
Chemja witaminów. K r ó tk i  p rz e g lą d  k w e s t j i  w itam in ó w : o k re ś le n ie  

w ła sn o śc i; i s tn ie n ie  t r z e c h  w y b i tn ie  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  ro d z a jó w : a) w i­
ta m in  a n ty n e u r y ty c z n y ,  ro z p u sz c z a ln y  w  w o d z ie ; b )  w ita m in  w y w o łu ją c y  

w z ro s t ,  ro z p u sz c z a ln y  w  lip o id a c h ; a )  w ita m in  p rz e c iw s k o rb u to w y . A u to r  

ro b i  n a s tę p n ie  p r z e g lą d  m e to d  m a ją c y c h  n a  ce lu  izo lo w a n ie  w itam in ó w , 

łu b  p rz y n a jm n ie j  p ró b  w ty m  k ie ru n k u :  o sa d z a n ie  fo sfo ro w o lfra m o w e , 

d ia ly z a ,  a b s o rb o w a n ie  za  po m o cą  z iem i o k rz e m k o w e j.

N a s tę p n ie  r o z p a t r u je  a u to r  f iz jo lo g ic z n ą  s tro n ę :  a )  p ró b a  d z ia ła n ia  

p re p a r a tó w  n a  z w ie rz ę ta  c h o re  ( sz c z u ry , g o łęb ie )^  b )  p ró b a  d z ia ła n ia  

ty c h ż e  p re p a ra tó w  n a  w z ro s t  d ro ż d ż y .

N a  z ak o ń c z e n ie  a u to r  b a d a  sam  sp o só b  d z ia ła n ia  e n zy m ó w .
(Seidell, J .  industr. eng in  chem. rok 1921, str. 72). Święcki.
0 hydrolitycznem odczepianiu kwasów fenylokarbonowych z ich soli 

bizmutowych. W y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , iż  p re p a r a ty  b iz m u to w e , j a k  n a p rz  

n e u tr a ln y  z a s a d o w y  b e n z o a n  i s a łic a n  b iz m u to w y  o ra z  so le  b izm u to w e  

k w a só w  p ro to k a te c h u g a llu s o w e g o  i c y n am o n o w e g o , d z ia ła n ie  sw e  p r z e ja ­

w ia ją  d z ię k i  h y d ro lity c z n e m u  ro z sz c z e p ie n iu , P e r l in e  sa m  sp re p a ro w a ł 

m o ż liw ie  c z y s te  w y że j w y sz c z e g ó ln io n e  z w ią z k i, z ro b ił  d o k ła d n ą  a n a liz ę  

ta k o w y c h  i n a s tę p n ie  p o d d a ł  d z ia ła n iu  w o d y  w  ró żn e j te m p e ra tu rz e  ze 

w s tr z ą s a n ie m  s u b s ta n c j i  lu b  bez  ta k o w e g o .

A n a liz y  so li d a ły  n a s tę p u ją c e  re z u l ta ty :

N e u t r a ln y  b e n z o a n  b iz m u tu  o w zo rze  (C 6H 5C O O )3B i— tle n k u  b izm . 4 0 .4 9 $  

Z a s a d o w y  „ „ „ (C 6H 5C O O B iO )6B i2O 3 „ „ 7 3 .0 9 $

N e u tra ln y  s a l ic y la n  „ C s H 4O H C O O )3B i „ „ 3 7 .3 9 $
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Z a s a d o w y  ,, „ C 6H 4O H C O O B i(O H )2 „ „ 5 8 .3 6 # .
N e u t r a ln y  p ro to k a te c h ,  (C sH 3(O I I )2C O O )s Bi 3 4 .7 9 ^

Z a s a d o w y  „ (C i;H 3(O H )2C O O B i)O H  5 8 .5 9 #

B a d ac z  p o d a je  ró w n ie ż  w y n ik i  a n a liz y  d la  w ę g la  i w o d o ru  d la  

w s z y s tk ic h  p o w y ż sz y c h  z w iąz k ó w  o ra z  z e s ta w ie n ie ,  j a k  d u ż ą  w k a ż d y c h  

z w y sz c z e g ó ln io n y c h  z w ią z k ó w  j e s t  r e s z ta  k w a so w a , j a k i  p ro c e n t  j e j  u le g a  

o d c z e p ie n iu , w re sz c ie  j a k i  p ro c e n t  o s ta te c z n ie  z w ią z a n y  z b iz m u te m  tw o rz y  

z w ią z k i, k tó re  p o d  d z ia ła n ie m  w o d y  p ra w ie  z m ia n ie  n ie  u le g a ją .
(Perline, Ber. d. deut. pharm . Gesel. 1921, G rudzień). Dr. G a rczyń ska .

0 fenacylowych i dioksyfenacylowych pochodnych teofylliny i teo­
brominy oraz o odpowiednich drugorzędowych alkoholach. M y ś lą  p r z e ­
w o d n ią  w  te j  p ra c y  b y ło  o trz y m a n ie  s u b s ta n c ji ,  w  k tó r y c h  p o d n ie c a ją c e  

d z ia ła n ie  k o fe in y  n a  s y s te m  n e rw o w y  z o s ta ło b y  u s u n ię te ,  n a to m ia s t  

w zm o cn io n em  b y  b y ło  d z ia ła n ie  n a  se rc e .

B a d a c z e  o trz y m a li  n a  d ro d z e  s y n te ty c z n e j  fe n a c y lte o fy lin ę -— p ro d u k t  

k o n d e n sa c ji  k o fe in y  z a ce to fe n o n e m  o ra z  D io k s y  (3 .4 )  f e n y lo te o fy ll in o —  

(2 )  iith a n o l (1 ) p r o d u k t  k o n d e n sa c ji ,  k tó r y  z je d n e j  s t r o n y  m ó g łb y  b y ć  

j a k o  k o fe in a , z d ru g ie j  zaś  ja k o  a d r e n a lin a  ro z p a try w a n y .  O b y d w ie  te  

s u b s ta n c je  te r a p e u ty c z n ie  n ie  w y k a z a ły  p o k ła d a n y c h  w  n ich  n a d z ie i .
(M annich i K roll, Ber. der deutsch  pharm . G esellschaft 1921 W rzesień).

D r. G a rczyń ska .
0 Lupaninie. G ó s ta  M o la n d e r  m a ją c  do  ro z p o rz ą d z e n ia  d u ż ą  ilo ść  

w y jśc io w e g o  p r o d u k tu ,  o trz y m a n e g o  p rz y  p ró b ie  o d g o rz k n ie n ia  łu b in u  

p rz e p ro w a d z ił  s z e re g  p ra c  n a d  o trz y m y w a n ie m  c z y s te j  lu p a n in y  i jej. 

p o c h o d n y c h .

O trz y m a n o  w s ta n ie  c z y s ty m  i b a d a n o  n a s tę p u ją c e  z w ią z k i:

C h lo re k  lu p a n in y , L u p a n in ę ,  M e to k sy lu p a n in ę , p r o d u k t  d z ia ła n ia  

b ro m u  n a  lu p a n in ę . S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż , iż  lu p a n in a  j e s t  b a rd z o  n a  

c h em icz n e  o d c z y n n ik i  o d p o rn a .
(Ber. der deuts. pharm. Gesell. 1921, Wrzesień) D r. G a rczyń ska .
0 utlenianiu alifatycznych węglowodorów za pomocą dwutlenku 

azotu. U tle n ia ją c  p a ra f in ę  b a d a c z e  o trz y m a li  p r o d u k t  u t le n ie n ia ,  z k tó rego- 

u d a ło  s ię  w y o d rę b n ić  n a sy c o n y  k w a s  o 2 2  a to m a ch  w ę g la . S k o n ta to w a li  

ró w n ie ż  o b e cn o ść  w y ż sz y c h  o k s y k w a s ó w  w  z n a c z n e j ilo ści.
(Ch. G ranacher i P . S chaufelberger. H elvetica  C him ica A cta. Vol. V, 

zeszyt IV , s tr  392). D r. G a rc zy ń sk a .

0  przygotowywaniu miedzi katalitycznej. P ic c a r d  i L a s s e n  w y n a ­
le ź li sp o só b  p rz y g o to w y w a n ia  m ie d z i, k tó re j  w ła sn o śc i k a ta l i ty c z n e  s ą  

b e z p o ś re d n io  w y ż sz e  o d  ta k  zw an e j m ie d z i n a tu ra ln e j  „ C “ , o trz y m y w a n e j  

w' fa b ry c e  K a h lb a u m a . M ied ź  t a k ą  p r e p a r u je  s ię  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :
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D o  b a lo n u  3  l i t ro w e g o  w rz u c a  s ię  6 0 0  g  c y n k u  w  g r a n u lk a c h ,  n a s tę p n ie  

1 9 0  g  d w u c h ro m ia n u  p o ta s u  lu b  je s z c z e  le p ie j  o d p o w ie d n ią  ilo ść  d w u ­
c h ro m ia n u  so d u . D o  te j  m ie sz a n in y  d o d a je  s ię  p rz e z  m a ły  le je k  
1 3 0 0  cm 3 s tę ż o n e g o  k w a s u  so ln e g o . R e a k c ja  zac h o d z i b a rd z o  e n e r ­

g icz n ie . P ły n  są c z y  s ię  p rz e z  s z k la n ą  w a tę  do  k o lb y  n a p e łn io n e j u p rz e d n io  

d w u tle n k ie m  w ę g la  W  t r a k c ie  f i l t ro w a n ia  n a le ż y  n a  są c z e k  sk ie ro w a ć  

p r ą d  d w u t le n k u  w ę g la .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  t r z e b a  p rz y g o to w a ć  ro z tw ó r  1 2 0  g  s ia rc z a n u  m ie d z i 
w  7 0 0  cwi3 w o d y . D o  te g o  ro z tw o ru  d o d a je  s ię , s i ln ie  m ie sz a ją c , w y że j 

p r z y g o to w a n y  ro z tw ó r  c h lo rk u  c h ro m a w e g o .

R e d u k c ja  m ie d z i j e s t  m o m e n ta ln a . M ied ź  p rz e m y w a  s ię  zap o m o cą  

d e k a n ta c j i  p ię c io k ro tn ie  w o d ą  d e s ty lo w a n ą ,  n a s tę p n ie  a lk o h o le m  z w y k ły m , 

p o tem  a b s o lu tn y m , w re sz c ie  b e n zo lem . O i le  c h ce rn y  trz y m a ć  p r o d u k t  

w s ta n ie  su c h y m , n a le ż y  do  b e n z o lu  d o d a ć  tro c h ę  w a se lin y . M ożna 

ró w n ie ż  k o n se rw o w a ć  m ie d ź  w  a lk o h o lu . W ażD ą  j e s t  n a d z w y c z a jn ie  

w p r z y g o to w y w a n iu  te g o  p r e p a r a tu  n iz k a  te m p e ra tu r a .  Im  b a rd z ie j  b ę d ą  

o z ię b ia n e  o b y d w a  ro z tw o ry  p rz e d  ich  z m ie sza n iem , te m  o trz y m a n a  m ied ź  

b ę d z ie  s u b te ln ie js z ą .
(Helvetica Acta Chimica, Vol. V, zeszyt I, str. 147). Dr. Garnzyńska.

0  niektórych kombinacjach antipiryny z rtęcią. A n t ip ir y n a  d a je  d w a  
t y p y  p o łąc ze ń  z c h lo ro w ca m i r tę c i  z a le ż n ie  o d  te g o , c zy  s ię  d z ia ła  

w  o b e c n o śc i lu b  n ie o b e c n o śc i o d p o w ie d n ie g o  k w a s u  c h lo ro w co w o d o ro w eg o . 

P r z y p u s z c z a ją  że  są  to  j o n y  z ło ż o n e :

U  LJ LJ
C H 3 — N — H g R , C H S — N  — H g  — N  — C H S

R  R
E . 0 1 iv e r i  d o w o d z i, źe  a n t ip i r y n a  z d o ln a  j e s t  d a w a ć  z w iąz k i z n a s tę -  

p u ją c e m i g ru p a m i n ie s ta łe m i:

„  / C l  / I  / C l  
H S \ O H  ’ H S \ O .H >  H S \ N H 2 ’

a n aw e t z m okrym , tlenk iem  rtęc i.
P rz y jm u ją c  w z ó r  K n o r r ’a, O liv e r i  sk ło n n y  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  do  

p rz y p is a n ia  n a s tę p u ją c e j  b u d o w y  k o m p le k so w i p o w s ta łe m u  z H g C IO H :
C lH g ----------? ------ •

x / ! — C H 3 z a m ia s t :

N C lH g — N — C H 3

O H O H
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P ira m id o n  d z ia ła ,  j a k  a n ty p i r y n a  n a  c h lo re k  r tę c io w y , a le  n ie  łą c z y  

s ię  a n i z t le n k ie m  r tę c i  m o k ry m , a n i z t le n o c h lo rk ie m , an i z a m id o c h lo r-  

k iem  r tę c i.

G ru p a  N  (C H 3) 2, o d ró ż n ia ją c a  p ira m id o n  o d  a n t ip i r y n y  z d a je  s ię  

p o z b a w ia ć  c z ą s te c z k ę  p ie rw sz e g o  te j  ru c h liw o ś c i ,  t a k  c h a r a k te r y s ty c z n e j  

d la  c z ą s te c z k i o s ta tn ie j .
(G-azz. Chim. I ta l.  1921, T. BI, N" 3, s tr. 125). S t. Ś w ięck i.

Ekstrahowanie siarczanu atropiny z Datura Stramonium R o z m ie sz ­
c z e n ie  a lk a lo id u  w  ro ś l in ie  k w itn ą c e j  p rz e d s ta w ia  s ię  w sp o só b  n a s tę p u ją c y :

N a s io n a :  0 ,4 5 $

L iś c ie :  0 ,4 1 4 $

Z a s to s o w a n ie  h a n d lo w e  D a tu r a  S tra m o n iu m  s ta ło  s ię  m o ż liw e , g d y  

L lo y d  d o w ió d ł w 1 9 1 3  r . ,  że  w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  z ie m ia  fo la r s k a  

a b s o rb u je  a lk a lo id  z ro z c ie ń c z o n y c h  ro s tw o ró w  je g o  so li . O to  sp o só b  

p o s tę p o w a n ia  w  c e lu  o tr z y m a n ia  a lk a lo id u . R o ś lin ę  z e b ra n ą  w c z a s ie  

m ię d z y  p o ło w ą  l ip c a  i p a ź d z ie rn ik ie m  m ia ż d ż y  s ię  i w y c ią g a  w o d ą , z a w ie ­

r a ją c ą  0 ,2 $  k w a s u  s ia rk o w e g o  i 0 ,5 $  fo rm a lin y . M a c e ru je  s ię  p rz ez  

3  d n i ,  a  n a s tę p n ie  u rz ą d z a  s ię  w  te n  sp o só b , a b y  k a ż d e g o  d n ia  w y p o m ­
p o w a ć  3 0 0  l i t ró w  p ły n u  z b a s e n u  o p o jem n o śc i c a łk o w ite j  4 0 0 0  li t ró w . 

N a s tę p n ie  d o d a je  s ię  m ik s tu r y  L lo y d ’a  w  ilo śc i o k re ś lo n e j  w  p o p rz e d n ic h  

p ró b a c h . Z o s ta w ia  s ię  d o  o d s ta n ia  o sa d u  po u p rz e d n ie m  ż y w em  sk łó c e n iu . 

W  z la n y m  z n a d  o s a d u  p ły n ie  z w a ln ia  s ię  a lk a lo id  z je g o  so li za  p o m o cą  

a m o n ja k u  i w y c ią g a  a tro p in ę  e te re m  lu b  a lk o h o le m .

(H. W . R hodeham el and  E. H . S tu a rt. I . industr. eng in . Cliem. 1921. 
T. 13, JSS 3, s tr. 218). S t. Św ięck i.

Sposób katalitycznego preparowania aldehydu mrówkowego. S y n ­
te z a  b e z p o ś re d n ia  a ld e h y d u  m ró w k o w e g o  w e d łu g  o d c z y n u  G a t te rm a n n a ,  

z m o d y f ik o w a n e g o  p rz e z  w y k lu c z e n ie  c h lo rk u  g l in u , a  m ia n o w ic ie , p rz e z  
r e a k c ję  t le n k u  w ę g la ,  w o d o ru  i k w a s u  so ln e g o  n a  g o rą c o  w  o b e cn o śc i 

k a ta l iz a to r a  z ło żo n o g o  z so li m ie d z ia n e j i p rz e n o ś n ik a  r e d u k u ją c e g o  

(m ied ź , że lazo , n ik e l  i t .  p .) .
R e a k c ja  z a c z y n a  s ię  w 2 0 0 °  i t r w a  m ię d z y  2 3 0 °  —  2 5 0 ° .

(H. C hurch E rance. B. F . Ne 519.649. P a te n t udzielony w e F ra n c ji 
27 s tyczn ia  1921). Ś w ięck i.

Sposób preparowania sacharyny. R a m s e n  w 1 8 7 5  r .  n a p ró ż n o  
s ta r a ł  s ię  u t le n ić  o. to lu o lo su lfa m id  za  po m o cą  m ie sz a n in y  s ia rk o w o -c h ro ­

m o w e j. Z a s to s o w u ją c  K M n O 4 o tr z y m a ł  on w ra z  z F a h l b e r g ’iem  im id  

k w a s u  su lfo b e n z o c so w e g o  (s a c h a ry n ę ) .  O tóż  p rz y  o d p o w ie d n ic h
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w a r u n k a c h ,  m ia n , w ro s tw o rz e  k w a s u  s ia rk o w e g o  o s tę ż e n iu  5 0  —  7 5 #  

m o żn a  o trz y m a ć  s a c h a r y n ę  za  pom ocą, m ie sz a n in y  c h ro m o w e j z d o b r ą  

w y d a jn o śc ią .
(Societe ck im iąue des usines du R hone, F rance  B. F . M  523.440 

P a te n t udzielony w e F ra n c ji 21 k w ie tn ia  1921), St. Święeki.
0 istocie katalitycznego działania przy zmydlaniu tłuszczów. B r in e r  

i T r a m p le r  z a s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  is to tą  d z ia ła n ia  k a ta l iz a to ró w , w y n a le ­

z io n y c h  p rz ez  T w its c h e l la  i P e r to f f a ,  p rz y  k tó ry c h  z a s to s o w a n iu  m o żn a  

z m y d la ć  z ap o rao cą  w o d y  pod z w y k łe m  c iśn ie n ie m  i w  te m p e ra tu r z e  w rz e n ia  

s u b s ta n c j i ,  p rz y ta c z a ją  w y ja ś n ie n ia  T w i tc h e l la ,  iż  w  k w a s ie  su lfo fe n y lo -  

s te a r y n o w y m , a lb o  w k w a s a c h  su lfo n a f te n o w y c h , d z ia ła n ie  p o le g a  z je d n e j  

s t r o n y  n a  s iln e j jo n iz a c j i ,  j a k ą  p o s ia d a ją  k w a s y  su lfo n o w e , z d r u g ie j  zaś  

n a  w p ro w a d z e n iu  do  u k ła d u  k w a so w e j g ru p y  tłu sz c z o w e j.

W y c h o d z ą c  z z a ło że n ia , iż m o że b n em  j e s t  ró w n ie ż  w z m o cn ien ie  
k a ta l i ty c z n e g o  d z ia ła n ia  p rz e z  o b e cn o ść  g r u p y  p o k re w n e j ,  b a d a c z e  p r z e ­

p ro w a d z il i  d o św ia d c z e n ia  n a d  z m y d la n ie m ' e te r u  o c to w e g o , u ż y w a ją c  

j a k o  k a ta l iz a to r a  p ro d u k tu  o trz y m a n e g o  p rz ez  su lfo n o w a n ie  k w a s u  fe n y lo ­

o c to w e g o . D o ś w ia d c z e n ia  te  d o p ro w a d z iły  j e d n a k  do  S k o n s ta to w a n ia , iż 

w p ro w a d z e n ie  k w a so w e j g r u p y  tłu szc zo w e j z a ta m o w a ło  re a k c ję .  D z ia ła ­

n ie  w ię c  su lfo k w a s ó w  u ż y w a n y c h  d o  z m y d la n ia  o le jó w  i t łu szc zó w  j e s t  

ty lk o  z ró w n o w a żo n e  b a rd z o  d o d a tn ie m  d z ia ła n ie m  te jż e  g ru p y  n a  c z y n n ik  

c z y s to  fizy c zn y , m ia n o w ic ie  n a  w z a je m n ą  ro z p u sz c z a ln o ść  d w ó c h  faz  

s y s te m u .
(H elvetica  C him ica A cta , Vol. V, zeszy t I, s tr. 18). S r .  G o rczyń ska .

Syntetyczne krystaliczne garbniki. Z m y d la ją c  tró jla v o g lu c o sa n  
z ap o m o cą  łu g u  so d o w e g o  w  w a ru n k a c h , ja k ie  E .  F is z e r  p rz y  sy n te z ie  

s z tu c z n y c h  g a rb n ik ó w  p o d a je , K a r r e r  i H a r r y  S a lo m o n  o trz y m a li  t r z y  

k r y s ta l ic z n e  n o w e  g a r b n ik i ,  a  m ia n o w ic ie :  a  T r ig a llo y l-la v o g lu c o sa n ,  
k tó ry  r o z k ła d a  s ię  w 3 5 0 ° — 3 7 0 ° , d a je  r e a k c je  n a  g a r b n ik i ,  j e s t  w  z im nej 

w o d z ie  n ie ro z p u sz c z a ln y , w g o rą c e j m ało  ro z p u sz c z a ln y , w  g o rą c y m  a lk o ­

h o lu  n ieź le , w z im n y m  m ało  ro z p u sz c z a ln y .

[3 T rig a llo y l-la vo g lu co sa n , k tó r y  d a je  r e a k c je  n a  g a r b n ik i  ro z k ła d a  
s ię  2 7 0 ° — 3 2 0 ° ,  p ra w ie  n ie ro z p u sz c z a ln y  w z im n e j, ź le  w  g o rą ce j w o d z ie . 

W  g o rą c y m  a lk o h o lu  m ało , w z im n y m  p ra w ie  z u p e łn ie  n ie ro z p u sz c z a ln y .

D ig a llo y lla v o g lu c o s a n , k tó r y  ro z k ła d a  s ię  w  2 2 0 °  —  2 7 0 ° ,  d a je  

r e a k c je  n a  g a r b n ik i ,  w z im n e j ź le , w g o rą c e j w o d z ie  d o b rz e  ro z p u sz c z a ln y , 

w  g o rą c y m  a lk o h o lu  ła tw o , w z im n y m  d o sy ć  d o b rz e  ro z p u sz c z a ln y . C ie ­

k a w a  j e s t  o k o lic z n o ść , iż a  i p T r ig a l lo y lo g lu k o s a n y  d o p ó k i n ie  s ą  c z y s te  

ro z p u sz c z a ją  s ię  w a lk o h o lu , w a c e to n ie  b a rd z o  ła tw o . P o  o c zy szc ze n iu
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ro z p u sz c z a ln o ść  ic h  j e s t  m in im a ln a . T o  sam o  zac h o d z i p rz y  ro z p u sz c z a l­

n o śc i w w o d z ie  D ig a llo y l  la v o g lu c o sa n u . M o żn a  z te g o  w y p ro w a d z ić  

w n io se k , iż s z tu c z n e  g a r b n ik i  ła tw o  w  w o d z ie  i a lk o h o lu  ro z p u sz c z a ln e , są. 

w s z y s tk ie  m ie sz an in a m i.

N a s u w a  s ię  ta k ż e  w o b e c  te g o  p rz y p u sz c z e n ie , czy  o trz y m a n e  t a k ą ż  

d r o g ą  p rz e z  s ła b e  z m y d le n ie  c u k ró w  a c e ty lo  g a llo y lo w y c h  p rz ez  E .  F is z e r a  

s y n te ty c z n e  n ie k ry s ta l ic z n e  g a r b n ik i  n ie  są  w ła śc iw ie  ta k ie m i m ie sz a n i­

n am i. T o  sam o  m oże i m a  m ie jsc e  w  n a tu r a ln y c h  g a r b n ik a c h  c h a r a k te r u  

ta n n in y .  P o w y ż s z e  p ra c e  n a d  g a r b n ik a m i  d a ją  w s k a z ó w k i, j a k  b a rd z o  

t r z e b a  b y ć  o s tro ż n y m  p ra c u ją c  w  c h e m ią  g a rb n ik ó w  ze s ta w ia n ie m  

w n io sk ó w  d o ty c z ą c y c h  s u b s ta n c ji  b e z k s z ta ł tn y c h ,  k tó r y c h  w ła sn o śc i z u ­

p e łn ie  s ię  p rz y  o c z y sz c z a n iu  z m ie n ia ją .
(H elvetica C bim ica A cta, Vol. V, zesz. I, s tr. 108). D r. G a rczyń ska .

0  cyklicznych imidoeterach kwasu dwuglikolowego. Badacz przy­
tacza cały szereg otrzymanych alkyloimidoeterów kwasu dwuglyko- 
lowego i opisuje szczegółowo ich fizyczne i chemiczne własności.

Z tych badań wynika, iż maximum słodkiego smaku posiada 
eter propyłoimidowy kwasu glykolowego

Z C H „ CO
CH2 — co N .C 3 H7O

Zastosowania jednak praktycznego pomimo bardzo dodatnich sma­
kowych -własności mieć nie może, a to z powodu łatwego rozkładu 
w roztworze wodnym, powodującym rozszczepienie pierścienia.

W przeciwstawieniu do alkyloimidoeterów kwasu dwuglyko- 
lowego posiadających smak mniej lub więcej słodki, aryloimidoetery 
tego smaku zupełnie nie posiadają.

Jeżeli przeprowadzimy analogję pomiędzy iniidem kwasu dwu- 
glykolowego a sacharyną i weźmiemy pod uwagę związek zacho­
dzący pomiędzy budową przetworu a jego smakiem, to dojdziemy 
do pewnych sprzeczności, a mianowicie: sacharyna przez zamianę 
z azotem związanego wodoru, grupą alkylową lub arylową traci zu­
pełnie smak słodki, podczas gdy imidoeter kwasu dwuglykolowego 
przez alkylowanie te -własności nabywa i maximum słodyczy posiada 
w normalnym eterze propyloimidowym.

Wyprowadzenie więc ogólnej zasady zyskiwania lub tracenia 
smaku słodkiego wskutek wprowadzenia grup alkyłowych lub arylo- 
wych zamiast wodoru w grupie imidowej nie da się na te związki 
rozciągnąć.

(Ber. d. deutsch. Pharm. Gesel. 1921, marzec). D r. G a rczyń ska .
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Statystyka zmiennych jako pomocnicza wiedza farmakognozji. E o -

senthałer konstatuje fakt, iż zawartość alkaloidów w nasionach strych­
niny zależy w dużej mierze od tego, skąd dany towar sprowadzony 
został. Rezultaty paruset analiz brane porównawczo z nasion 
strychniny jednego pochodzenia doprowadziły do ustalenia zależ­
ności pomiędzy procentową zawartością alkaloidów z jednej a wiel­
kością i wagą nasienia z drugiej strony. Przyczem najdrobniejsze 
nasiona wykazały największą procentową zawartość alkaloidów.

Przeprowadzając analogiczne badania nad zawartością alka­
loidów (koffeiny, theobrominy) w nasionach Coli, badacz doszedł do 
wniosku iż najczęściej spotyka się zawartość alkaloidów od 1,5# 
do 1,75$. Co się tyczy zależności pomiędzy procentową zawartością 
alkaloidów a wagą i wielkością nasienia i to w większości wypadków 
lżejsze i mniejsze ziarna posiadały większą zawartość alkaloidów.

(B er. d. d e u tsc h . P lia rm . G ese l. 1921, l is to p a d ) . D r. G a rczyń ska .
Rozróżnienie chlorku kokainy, od nowokainy i stowainy. R o z p u ­

sz c za ln o ść  ty c h  trz e c h  c ia ł  n ie  d a je  p o d s ta w  d o  ich  ro z ró ż n ie n ia ; d a ją  one  

w ie le  r e a k c ji  je d n a k o w y c h  (d z ia ła n ie  so d y , R g C l2 , jo d u  ro s tw o rz o n e g o  

w K I ,  A g N O 3 i H g C l,  r e a k c je  n a to m ia s t  w s k a z a n e  w  ta b l ic y  p o n iże j 

p o z w a la ją  je  z ła tw o ś c ią  ro z ró ż n ić .

C h lo rek  n o w o k a in y C h lo rek  k o k a in y Sfcowaina

W ła s n o ś c i  f izy czn e I g ł y  b ezb a rw n e , 
b ezw o n n e ,

K ry s z ta ły  b e zw o d ­
n e , b ezb a rw n e ,

P ro szek  k ry s ta lic z .,  
b ia ły , b ezw o n n y ,

s la b o g o rzk ie g o rz k ie , bez  w o n i g o rz k i, r e a k c ja  
k w a śn a

E oz.puszcz. w w o d z ie R o z p u sz c z a ln y R o z p u sz c z a ln y R o z p u sz c z a ln a
w 1 częśc i w o d y w 0 ,7  5 cz. w o d y w 2 częśc . w o d y

„ w  a lk o h o lu R o z p u sz c z a ln y R o z p u sz c z a ln y R o zp u szcza ln a ,
w 3 0  cz. a lk o h o lu w  a lk o h o lu  6 0 ° , m n ie j ro zp u szcza ł-

t ru d n o  ro zp u szcz . n a  w a lk o h o lu  b e z -
w  a lk o h . a b so lu t. w o d n y m

„ w  ch lo ro fo rm ie T ro c h ę  ro zp u szcz . R o z p u sz c z a ln y R o z p u sz c z a ln a
„ w  e te rz e
„ w d w u s ia rc z k u

N ie ro z p u sz c z a ln y N ie ro z p u sz c z a ln y N ie ro z p u sz c z a ln a

w ę g la n P r a w ie  n ie ro z p . B a rd zo  m ało  ro zp .
„ w  b e n z o lu N ie ro z p u sz c z a ln y w n „

P u n k t  to p ie n ia t .  1 5 6 ° 1 8 3 ° 1 7 5 °
Ś w ia tło  sp o la ry z o w . B e z  d z ia ła n ia L e w o s k rę tn e Boz d z ia ła n ia
R e a k c ja  n a  la k m u s N e u tra ln a N e u tra ln e K w a śn a

„ z a zo ty n em O sad  cze rw o n o - B ez  d z ia ła n ia B ez  d z ia ła n ia
s o d u + H C I + f i  n a f to l s z k a r ła tn y
R e a k c j a z re z o rc y n ą Z a b a rw ie n ie n »
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k w a s  a z o to w y s iln ie  c z e rw o n e
1
1

d y m ią c y
R e a k c ja  z fen o lem Z a b a rw ie n ie  

cze rw i p o m arań cz .
n »

„ z K M n O 4 O d b a rw , s z y b k ie O d b a rw ie n ie  b a r ­
dzo  p o w o ln e

„ z H 2S O 4-)-w o d a N ie  d a je  z ap a ch u  
e s t r u ,  a n i  k r y s z ta ł .

W o ń  e s t r u  m e ty lo  
b e n z o e so w e g o  

i k ry s z ta ły  k w a su  
b e n zo e so w e g o

„ z H N O 3- j - K O H K ie  d a je  w on i 
e s t r u  b en zo eso  w eg .

W o ń  e s t ru  
b e n z o e so w e g o

„ z N H 3 B a rd z o  n iez n ac z n y  
o sa d  z ja w ia ją c y  s ię  
po k i lk u  m in u ta c h , 

p ły n  o p a liz u ją c y

K r y s z ta ły  d o b rz e  
u fo rm o w a n e , p ły n  

p rz e z ro c z y s ty

„ z K O H O s a d  o le is ty  p r z e ­
c h o d z ą c y  w  k r y ­

s ta lic z n y

O sa d  b ia ły

„ z b a ra k se m N ie  d a je  o sa d u W 1,

„ z fo r fo ra n . so d u „ r )» S ła b a  o p a le sc e n c ja  
ze  s tę ż o n y m  ro s tw

„ z ż e la z ic ja n k ie m  
p o ta so w y m

O sad  n ie b ie s k i N ie  d a je  o sa d u

„ z I<2C rO 4 N ie  d a je  o sa d u D a je  o sa d  d o p ie ro  
po  d o d a n iu  HC1

„ z c h lo rk ie m  z ło ta O sa d  b r u n a tn y O sa d  ja s n o -ż ó ł ty
„ z C l iz c h lo rk iem  

P a l la d iu m
R o s t  w ó r c z e rn ie je  
od  sa m e g o  C l, n ie  
d a je  o sa d u  c ze rw .

O sa d  c z e rw o n y , 
je ż e li  ilo śc i n ie  są  

z b y t  m ałe

„ z k w a se m  a zo to - M ie sz a n in a  z a p a la M ie sz a n in a  n ie
w y m  d y m ią c y m s ię  s p o n ta n ic z n ie  

p o z o s ta w ia ją c  
w ę g ie l  b a rd z o

g ą b c z a s ty

z a p a la  s ię

O d b a rw , p o w o ln e

K r y s z ta ły  k w a s u  
b e n zo e so w e g o  
i z a p a c h  e s t r u  
b en zo e so w e g o

W o ń  e s t r u  b e n z o ­
e so w e g o

P ły n  p rz y jm u ją c y  
n iezw o czn ie  b a rw ę  

m leczn ą

O sa d  b ia ły  o le is ty

O sad  b ia ły  m n ie j 
ro zp u szcza ln y  a n i ­
ż e li o sa d  k o k a in y  
D sad  b ia ły  m le c zn y

O sa d  po  d łu ższy m  
c za s ie

O sa d  o le is ty  p rz e d  
d o d a n ie m  HC1 

O sa d  ja s n o -ż ó łty
L e k k ie  z a b a rw ie ń , 
c z e rw o n e , n ieco  s i l ­
n ie jsz e  n a  oko  od  

te g o , k tó r e  d a je  
o d c z y n n ik  w ś le p e j 

p ró b ie
M ie sz a n in a  n ie  

z a p a la  s ię

W  re z u l ta c ie  B a t t a  i G e n o t  d o c h o d z ą  d o  n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w ;

1. T r z y  b a d a n e  ś r o d k i  z n ie c z u la ją c e  d a ją  s ię  o d ró ż n ia ć  z ła tw o ś c ią  

j e d e n  od  d ru g ie g o ,  g d y  s ą  w s ta n ie  c z y s ty m  a lb o  w  ro s tw o rz e  w o d n y m , za  

p om ocą  ró ż n y c h  r e a k c ji  p o w y ż e j w s k a z a n y c h . A u to rz y  p o le c a ją  s p e c ja ln ie
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r e a k c ję  z r e z o rc y n ą  i H N O 3) k tó r a  p o z w a la  o d ró ż n ić z  ła tw o ś c ią  n o w o k a in ę  

o d  c h lo rk u  k o k a in y  i o d  s to w a in y , i r e a k c ję  z fo sfo ra n em  so d u , za  pom ocą  

k tó re j  m o żn a  ro z ró ż n ić  s to w a in ę  o d  d w u c h  p o z o s ta ły c h  ś ro d k ó w  z n ie c z u ­
la ją c y c h . R e a k c ja  n o w o k a in y  z r e z o rc y n ą  m a  ró w n ie ż  z n ac ze n ie  w to k s y -  

k o lo g ji  (czu ło ść  d la  doz  p o n iże j 0 ,0 0 0 1  g te g o  ś ro d k a  z n ie c z u la ją c e g o .

2- P r z y  b a d a n iu  m ie sz an in  z d w u c h  p o w y ż sz y c h  ś ro d k ó w , j e s t  s ię  

w  s ta n ie  w y k r y ć  o b e c n o ść  p o n iże j 0 ,5 #  n o w o k a in y  w c h lo rk u  k o k a in y , 

i w s to w a in ie  za  p om ocą  r e a k c ji  z (3— n a f to le m  i z re z o rc y n ą .)

R e a k c ją  z fo s fo ra n  em  so d u  p o z w a la  w y k r y ć  o b e cn o ść  p o n iże j 1 0 #  

s to w a in y  w n o w o k a in ie  lu b  w  c h lo rk u  k o k a in y  ; r e a k c je  z b o ra k se m  

i z H 2S O 4 u m o ż liw ia ją  w y k r y c ie  p o n iże j 1 0 #  k o k a in y  w n o w o k a in ie .

3 . M ie sz a n in a  5 0 $  s to w a in y  z 5 0 $  n o w o k a in y  n ie  ró ż n i s ię  od  m ie ­

sz a n in y  c h lo r k u  k o k a in y  — n o w o k a in y  w  re a k c ja c h  z ^ -n a f to le m , fe n o le m , 

r e z o rc y n ą , ż e la z ic y a n k ie m  p o ta so w y m , c h lo rk ie m  z ło ta  i n a d m a n g a n ia n e m  

p o ta s u ; o b ie  m ie sz a n in y  d a ją  je d n a k o w o  k ry s z ta ły  k w a s u  b e n z o e so w e g o  

i w o ń  e s t r u  b e n z o e so w e g o  P ie rw sz a  ró ż n i s ię  o d  d r u g i e j :

1) p rz ez  sw ó j p u n k t  to p ie n ia ,  k tó r y  w y n o s i 1 4 4 ° ,

2 ) p rz e z  to  iż  j e s t  o p ty c z n ie  c z y n n ą ,
3) p rz e z  r e a k c ję  z c h ro m ia n e m  (ż ó łty  o sa d  w ro s tw o rz e  o b o ję tn y m ) ,

4 )  p rz e z  r e a k c ję  z fo s fo ra n e m  so d u ,

5) p rz ez  k w a ś n ą  r e a k c ję  n a  la k m u s .
R e a k c ja  z fo s fo ra n em  so d u  p o z w a la  w y k ry ć  o b e cn o ść  p o n iże j 1 0 $  

s to w a in y  w k o k a in ie  i w n o w o k a in ie .
(G. B a tta  i Genot, Jo u rn . de pharm . de B elgiąue, r. 1921, zeszyt z dn. 3 /V II).

Śuńęcki.

Obecność kwasu fumarowego i inozytu w taszniku. P r z y  b a d a n iu  
ta s z n ik a  o trz y m a n o  z a lk o h o lo w e g o  w y c ią g u  p ię k n e  k ry s z ta ły  w ilo ści 

0 .1 4 $  su c h e g o  z ie la . K r y s z ta ły  te  o k a z a ły  s ię  so lą  p o ta so w ą  k w a s u  fu m a ­

ro w e g o , co d o tą d  w  ro d z in ie  k rz y ż o w y c h  n ie  b y ło  o b se rw o w a n e .
O b o k  te j  s u b s ta n c ji  d a ło  s ię  w y o d rę b n ić  in n e  c ia ło  k ry s ta l iz u ją c e ,  

c h em icz n ie  o b o ję tn e  o p. t .  2 1 8  — 2 1 9 ° ,  k tó re  z d e f in jo w a n o , ja k o  i — in o z y t. 
(Z. Z echm eister i P. Szecsi, Ber. d. D . Chem. Ges. 54, s tr. 172, r. 1921).

M . G rabow ska.

Fenolftaleina zalkalizowana, jako odczynnik bardzo czuły na miedź.
R o z tw ó r  a lk a l ic z n y  f e n o lf ta le in y , n a z w a n y  o d c z y n n ik ie m  K a s t le -M e y e ra ,  

z a le c a n y  j e s t  p rz e z  T h o m a sa  i C a rp e n t ie r a  w c e lu  w y k ry c ia  o k sy d a z  r o ­

ś l in n y c h , j a k  ró w n ie ż  k rw i  i ro p y ; a le  o d czy n  o tr z y m y w a n y  z k r w ią  n ie  

j e s t  j e j  ty lk o  w ła śc iw y . M ia n o w ic ie  L a b a t  w sk a z a ł, że  o d c z y n n ik , o k tó ­

ry m  m o w a , d a je  z a b a rw ie n ie  s i ln ie  c z e rw o n e  w o b e cn o śc i c z y s te j  g l ic e ry ­
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n y , z a d a n e j  k rop lą, w o d n e g o  ro z tw o ru  s ia rc z a n u  m ie d z i 5% (d o św ia d c z e n ia  

te g o  b a d a c z a  n ie  o b ję ły  ro z tw o ró w  m ie d z i, b a rd z ie j  ro z c ie ń c z o n y c h ) .

T h o m a s  i C a r p e n t ie r  s tw ie rd z i l i ,  że o d c z y n n ik  K a s t le -M e y e ra  s ta n o ­

w i o d c z y n n ik  n ie z w y k le  c zu ły  n a  m ied ź : d a je  on  z a b a rw ie n ie  ró ż o w e  j e s z ­

c ze  d o s tr z e g a ln e  z ro z tw o re m , z a w ie ra ją c y m  1 0 —8 C u , c zy li 1 część  m ie d z i 

n a  s to  m iljo n ó w  częśc i w o d y .

A b y  o trz y m a ć  ten  o d c z y n  n a le ż y  p o s łu g iw a ć  s ię  w o d ą  p rz e k ro p lo n ą  

w a p a ra ta c h  s z k la n n y c h ;  p ro b ó w k i w in n y  b y ć  w y m y te  k w a sa m i, n a s tę p n ie  

■wodą p rz e k ro p lo n ą  c z y s tą ,  o d c z y n n ik i  u ż y w a n e  w in n y  b y ć  c z y s te  i p o d ■ 

p a n e  ś le p e j p ró b ie .
J e ż e l i  w z iąć  1 0  c?n3 ro z tw o ru  z a w ie ra ją c e g o  1 0 —6, czy li je d n ą  m i- 

I jo n o w ą  c zę ść  m ie d z i, i d o d a ć  4  k ro p le  o d c z y n n ik a ,  p o tem  je d n ą  k ro p lę  

w o d y  .u tle n io n e j o 5 lu b  6 o b ję to śc ia c h  t le n u , o trz y m a  s ię  z a b a rw ie n ie  r ó ­

żo w e , p rz e c h o d z ą c e  za  k i lk a  s e k u n d  w ja s k ra w o -c z e rw o u e . P r z y  ro z c ie ń ­

c z e n iu  1 0 “ 7 z a b a rw ie n ie  z ja w ia  s ię  po 1 5 — 2 0  s e k u n d a c h . P r z y  ro z c ie ń ­

c z e n iu  1 0 —8 z a b a rw ie n ie  z ja w ia  s ię  d o p ie ro  po k i lk u  m in u ta c h  i  p o z o s ta je  

b la d e m .
Ż a d n e g o  z a b a rw ie n ia  n ie  o trz y m a n o  p rz y  ś le p e j p ró b ie  z w o d ą  p r z e ­

k ro p lo n ą  c z y s tą  n a w e t  po u p ły w ie  k i lk u  g o d z in .

Z n a n e  s ą  l ic z n e  o d c z y n y  z a le c a n e  w  c e lu  w y k r y c ia  ś la d ó w  m ie d z i; 

T i C  ro b ią  ich  p rz e g lą d  k r y ty c z n y :
Że-lazocyaneli p o ta so w y  w  k w a śn y m  ro z tw o rz e  —  d a je  c h a r a k te r y ­

s ty c z n e  z a b a rw ie n ie  c z e rw o n a w e  w o b e cn o śc i 1 /5 0 0 ,0 0 0  m ie d z i; hem cdo ■ 
k s y l in a  d a je  z a b a rw ie n ie  n ie b ie s k ie ,  w ra ż liw o ść  w e d łu g  T . i C. n ie  p r z e ­
k ra c z a  1 0 —7 m ied z i; b a d a c z e  ci n ie  re k o m e n d u ją  te j  r e a k c ji  z p o w o d u  ró ż ­

n ic  z a o b s e rw o w a n y c h  w  ro z m a ity c h  p ró b k a c h  h e m a to k s y l in y  i z m ie n ­

n o śc i z a b a rw ie n ia  w z a leż n o śc i od  n a jm n ie js z y c h  zm ia n  w  ś ro d o w is k u  o d ­

c z y n u .

F orm a.łdo lcsym , w  a lk a lic z n y m  ro z tw o rz e  d a je  z a b a rw ie n ie  f io le to w e ; 
w ra ż liw o ść  1 / 3 .3 3 0 .0 0 0  m ie d z i, z a b a rw ie n ie  je d n a k ż e  s ła b n ie ,  o i le  d o d a ć  

z a d u ż o  o d c z y n n ik a .  J a k  z te g o  p r z e g lą d u  w id a ć , o d c z y n n ik  K a s tle -M e y e ra  

u m o ż liw ia  b a rd z o  z n ac zn e  o d su n ię c ie  g ra n ic y  ro z c ie ń c z e n ia  d o  ja k ie j  m o ­

żn a  je s z c z e  w y k r y ć  m ie d ź . P r z y te m  w e d łu g  T . i C . ż a d e n  in n y  m e ta l  n ie  

d a je  je d n a k o w e g o  z m ie d z ią  o d c z y n u  w  ś ro d o w is k u  c z y s to  m in e ra ln y m . 

B a d a c z e  ci o b ie c u ją  w p rz y sz ło śc i w y ja ś n ić  sp o só b  r e a g o w a n ia  ż e la z a  

w  o b e c n o śc i f e n o lf ta le in y  a lk a l ic z n e j .  Z ja w ia  s ię  p y ta n ie ,  c zy  lic z n e  s y ­

g n a liz o w a n e  p rz e z  ró ż n y c h  b a d ac zó w  b łę d y  w  z a s to s o w a n iu  te g o  o d c z y n ­

n ik a  do  p o s z u k iw a n ia  ż e laz a  (k rw i)  n ie  n a le ż y  p rz y p is a ć  w sz e c h o b e c n o śc i 

ś la d ó w  m ie d z i, z a ró w n o  w o d c z y n n ik a c h  s to so w a n y c h  j a k  i  w  w o d z ie
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p rz e k ro p lo n e j ,  t a k  zw . „ c z y s ty c h 11 z w a ż y w sz y  że n a jc z ę śc ie j  a p a r a ty  f a k ­

ty c z n ie  s ą  s k o n tru o w a n e  z m ie d z i, a  p r o d u k ty  „ c z y s te 11 b y w a ją  p r z e k r y s ta -  

l iz o w a n e  w w o d z ie  p rz e k ro p lo n e j  z a w ie ra ją c e j  ró w n ie ż  ś la d y  m ie d z i.
(Com ptes rendus de 1’A cadem ie des Sciences du 28 novem bre r. 1921).

St- Śmęcki.
Redukcje katalityczne z miedzią. P. S a b a tie r  s to s u je  C u  f io le to w ą , 

le k k ą ,  w y g o to w a n ą  p rz e z  r e d u k c ję  w o d o re m  w 2 0 0 °  c z a rn e g o  w o d o ro ­

t le n k u  m ie d z io w e g o . D la  a ld e h y d u  b e n z o e so w e g o  7  >  3 5 0 ° ,  g łó w n a  

r e a k c ja  p rz e b ie g a  j a k  n a s tę p u je  :

C g H jC H O  +  H 2 — > C 6H 6 +  CO +  H 2.

W  ty m  sa m y m  cza s ie  p o w s ta je  t r o c h ę  C6 H . ,C H 3.

A c e to fe n o n  w 3 5 0 °  r e d u k u je  s ię  n a  e ty lo -b e n z o l. B e n z o ilo -p ro p a n o n  
r e d u k o w a n y  w  2 0 0 °  d a je  b u ty lo -b e n z o l  i w  3 5 0 °  ace 'to -fen o n  p rz ez  ro z ­

b ic ie  c z ą s te c z k i  w e d łu g  w z o ru  :

c 6h 5— CO -  C H 2— CO — C H 3 4 -  h 2 —> CoH 5—  CO -  c h 3 4 -  c h 3— c h o .
B e n zo -c h in o n  w  3 0 0 °  d a je  h y d ro -c h in o n .

B e z w o d n ik  f ta lo w y  d a je  p rzez  ro z p a d n ię c ie  s i ę :

C eH < C c 0 / °  +  2 H 2 - >  2  C 0  4 -  C 6H 6+ H 2O , 

n a s tę p n ie  f ta l id  s ta ły .
(Sabatier, C. R . 172, str. 733). Święcki.

Oddzielanie i poszukiwanie kwasów arsenawego i arsenowego. 
O d d z ie le n ie  k w a só w  a rs e n a w e g o  i a rs e n o w e g o  m oże b y ć  u s k u te c z n io n e  

za  p om ocą  d z ia ła n ia  n a  ich  so le  s r e b r a  łu g ie m  so d o w y m  o d p o w ie d n ie g o  

s tę ż e n ia .  Ł u g  0 ,5  d o  1 ,5  n . ro z p u sz c z a  a r s e n ia n  i z o s ta w ia  a rs e n in ;  łu g  

b a r d z ie j  s tę ż o n y  d z ia ła  ta k ż e  pow oli n a  a r s a n in .  M e to d ą  t ą  m o żn a  w y k r y ć  

4  m m g  A s. z k w a s u  a r s e n a w e g o  lu b  a rs e n o w e g o  w 4 5 0  m m g  m ie sz a n in y .
(G. W. Sears, Am. chem . Soc. t. 43. p. 4 6 6 -4 7 0 ; 3. 1921)

Święcki.
Oznaczanie liczby kwasowej i zmydlanie w ciemno zabarwionych 

olejach, tłuszczach i t. p. 1) Badana substancja rozpuszcza się łatwo 
w alkoholu i nie zawiera żywicy.

Dla określenia liczby kwasowej bierze się 1 do 1,5 g substan­
cji, umieszcza się ją w kolbie o 200 cm3 pojemności i rozpuszcza 
przez nagrzewanie na kąpieli parowej w 30 cm3 alkoholu.

Następnie dodaje się 1 g octanu sodu, i po woluem zagotowa­
niu w ciągu pięciu minut, wlewa się do mieszaniny nadmiar alko­
holowego roztworu chlorku wapnia, o obojętnym odczynie, gotuje 
przez czas krótki, i studzi: przytem osadzają się na dnie sole
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wapnia kwasów tłuszczowych i inne, nierozpuszczalne na zimno, 
związki.

Kolbę dopełnia się do znaczku destylowaną wodą o odczynie 
obojętnym, filtruje mieszaninę przez suchy filtr i mianuje 100 cm3 
przesączu dziesięcio normal. wodnym roztworem ługu.

Dla oznaczenia liczby zmydlenia gotuje się 1 do 1,5 g bada­
nej substancji z 50 cm3 dziesięcio-normaln. alkoholowego roztworu 
wodzianu potasu w ciągu 3 do 4 godzin w objętościowej kolbie na 
200 cm3 z chłodnicą.

Po upływie tego czasu dodaje się do kolby nieco więcej jak 
50 cm3 dziesięcio normal. alkoholowego roztworu kwasu octowego 
i alkohol, roztworu chlorku wapnia; zawartość kolby gotuje się czas 
krótki, studzi i postępuje dalej jak przy oznaczaniu liczby kwasowej.

2) Badana substancja rozpuszcza się w alkoholu bardzo trudno, 
lub zawiera żywicę.

W tym  wypadku należy postępować jak w przypadku Ns 1 z tą  
różnicą, że zamiast 30 cm3 alkoholu należy wziąść 20 cm3 alkoholu 
i 20 cm3 benzolu, następnie do napełnienia kolby do znaczku użyć 
nie wodę, lecz alkohol o obojętnym odczynie; dopiero po przefiltro- 
waniu i odpipetowaniu 100 cm3 mieszaniny, należy dodać do niej 
około dwóch części wody o odczynie obojętnym, odparować przez 
ostrożne nagrzewanie benzolu i mianować dziesięcio norm, ługiem 
na gorąco. Mianowanie mieszaniny gorącej umożliwia dozowanie 
kwasów, które rozpuszczają się w benzolu, a nie są rozpuszczalne 
w zimnej wodzie.

Do oznaczenia liczby zmydlenia należy dodać do alkoholowego 
roztworu benzolu i dalej postępować jak w przypadku Ne 1.
(Schorr, Pfaff, Berndt, Chem. Umschau 28, 177). Dr. M . R u szko w sk i.

Diagnostic chimique, microscopique et parasitologique. C z w a rte  
w y d a n ie  d z ie ła , n a p is a n e g o  p rz ez  p r o f .  G u ia r ia  i L .  G rim b e r ta ,  p ro fe s o ­

ró w  c h e m ji b io lo g ic zn e j n a  w y d z ia le  fa rm a c e u ty c z n y m  u n iw e r s y te tu  p a ­
ry s k ie g o ,  o p u śc iło  p ra s ę  w  r . b .  D z ie ło  to , n a g ro d z o n e  p rz e z  I n s t y t u t  n a u k ,  

b o g a to  i lu s tro w a n e  o b ja ś n ia ją c e m i r y c in a m i,  p o d a je  n a  1 0 0 0  s tro n ic a c h  

d r u k u  m e to d y  a n a liz y  k lin ic z n e j, c z y n ią c  p o m ię d z y  ro z licz n e m i z n a n e m i 

m e to d a m i t r a f n y  w y b ó r ,  o p a r ty  n a  p r a k ty c e  a u to ró w .

R zecz  t a  w y sz ła  n a k ła d e m  k s ię g a rn i  J .  L a m a r r e ,  E d i te u r ,  w  P a r y ­

żu , r u e  A n to in e  D u b o is  4 ; c e n a  w e  F r a n c j i  4 6 .5 0  f r a n k ó w ; p rz y  w y s y łc e  

z a g ra n ic ę  4 8  f ra n k ó w , f ra n c o .
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Związki aromatyczne arsenu. P rz e z  d z ia ła n ie  A sC I3 n a  d w u fe n y -

lam iD , p rz y g o to w u je  s ię  c h lo re k  f e n a r s a z y n y  p ’n ' t 'ż  A sC l, o w ła s -
\  '"'6 H  4 /

n o śc iach  z b liż o n y ch  do  ty c h ż e  c h lo rk u  d w u f e n y la r s y n y .  P o m ię d z y  

p o c h o d n y m i n a le ż y  w y m ie n ić  w o d o ro c h lo re k  c h lo rk u  p .-a m in o fe n a rs a z y n y

HC1. N H ZZ
^ 6^C3] p ^ 2 /A -śO l, k tó r y  p o s ia d a  g o d n e  u w a g i  w ła sn o śc i

\
d ra ż n ią c e . C hlurelt fe n a r s a z y n y  (1 8 1  g  AsC!I3, 1 6 9 ,y d w u fe n y la m in u  g o tu je  
s ię  d o p ó k i n ie  p rz e s ta n ie  w y d z ie la ć  s ię  H C J, poczern  d o d a je  s ię  i  l i t r  

k sy lo lu  i p o d d a je  k ry s ta l iz a c j i  p rz ez  o ch ło d zen ie )  p r z e d s ta w ia  s ię  p o d  p o s ta ­

c ią  ig ie ł  z ie lo n y c h , ż ó łk n ą c y c h  p rz y  ro z c ie ra n iu . T len ek  fe n a r s a z y n y  
(C 12f f 9N A s )2O , s ą  to  łu s k i  b e z b a rw n e , d a ją c e  o c ta n , es te ry filtu je  s ię  

z a lk o h o la m i i fe n o la m i. T r ó fe n a r s a z y n a m in ^ J lN C ^ ę f^ '1 / A s  J3N  (c h lo ­

r e k  i N H 3 w  o b e cn o śc i k sy lo lu  b e z w .)  n ie  b y d ro l iz u je  s ię  w s ta n ie  s ta ły m .

F e n a rsa z y n a  A S .  o t rz y m u je  s ię  z e s t r u  m e ty lo w e g o , p o w y żej
\  '-'e U  4 /

c y to w a n e g o , w  ro s tw o rz e  w 1 0  częśc . m e ty lo d w u fe n y la m in u , g o tu ją c  aż 

do  p rz e k ro p le n ia ,  z 2 c m 3 C H 3O1I i p rz e m y w a ją c  k r y s z ta ły  za  pom ocą 

C 6H 6 b e z w o d u .;  k r y s z ta ły  p o m ara ń cz o w e , t r u d n o  ro z p u szc z . w k sy lo lu , 

a b s o rb u ją c e  w  ta k im  ro s tw o rz e  t le n  z p o w ie trz a ,  p rz y cz em  tw o rz y  s ię  

t le n e k .
/  Q H  \

O trz y m a n o  d a le j  C h lo rek  N -m e ty lfe n a r sa z y n y  C lA s ^  p 6r r 4 / N C H 3

C h lo r k i : p .p .-d w u n i t r o f e n a r s a z y n y ,o - n it r o f e n a r s a z y n y ,  p -n i tro fe n a r s a z y n y .  
itw a s  f e n y lo a rsa z y n o w y  N H  (O 0H 4)3 A sO 2H , kw a s  o -am in o  i k w a s  

p -a m in o - fe n a rs a z y n o w y , w odoch lo relt ch lo rku  p .-a m in o  fe n a r s a z y n y , ig ły  
z ie lo n o -ż ó lta w e  d ra ż n ią c e  s i ln ie  b ło n y  ś lu z o w e , z k tó ry m  n ie  m o żn a  m ieć  

d o  c z y n ie n ia  b e z m a s k i  o d w a n ia ją c e j;  kw a s p . p . d w u a m in o je n a rs a zy n o w y , 
w odoch lorelt c h lo rk u  m -a m in o j e n a rsa zyn o w y . W re sz c ie  z o s ta ły  p rz y g o ­
to w a n e  n a s tę p u ją c e  p o c h o d n e  a r s a u t r o lu ;  kw a s a rs a n tro lo w y  c z y li  kw a s  

b is fen y len o  — o - d w u a rs in o w y .

A s O 2H  ’C 4  ) A s O j H  (u t le n ie n ie  n a  w o d n . k ą p . d w u c h lo rk u  a r s a n tro lu

za p o m o cą  1 0  czę śc i H N O j, d o d a n ie  ró w n e j o b ję to śc i  w o d y , f i ltro w a n ie  

i k r y s ta l iz a c ja  w H N O 3 o c. g . =  1 ,2 ,  n a k o n ie c  p rz e m y c ie  w o d ą ) . K w a s  

d w u fe n y la r s in o w y  —  o - a rs in o w y :  C 6H 6. A s(O 2H ). C6H 4. A sO sH 2 d a je  

p o łąc ze n ie  nri-nitrowe, r e d u k u ją c e  s ię  p rz ez  F e  (O H )2 n a  m -a m in  o d p o ­
w ie d n i, k tó r y  z k o le i p rz e o b ra ż a  s ię  p o d  d z ia ła n ie m  S O 2 n a  w o d o ro ch lo ­

r e k  d w u ch lo rku  m -a m in o a rsa n tro lu .
(W ielaod  i R heinlieim er, A nn. Chem. 1921 r.). Św ięck i.
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0  alkylowanym i acetylowanym kwasie barbiturowym. Nie p o s ia d a ­
m y  d o b re g o  sp o so b u  o trz y m y w a n ia  k w a su  b a rb itu ro w e g o .  N a jp ro śc ie j  go  

d o ty c h c z a s  o trz y m y w a n o  z a l lo k s a n ty n y  p rz e z  o g rz e w a n ie  z k w a se m  s i a r ­

k o w y m . P r z y  s to so w a n iu  sp o s o b u  G rim a u x  z k w a su  m a lo n o w e g o , m o c z n i­

k a  i t le n o c h lo rk u  fo s fo ro w e g o , w y d a jn o ść  te ż  n ie  b y ła  d u ż a . H . B iltz  

i H . W it t e k  o p isu ją  sp o só b , k tó r y  p o s ia d a  o g ó ln e  z n ac ze n ie . P o d o b n ie  j a k  

i G r im a u x  d z ia ła ją  on i k w a se m  m alo n o w y m  n a  m o czn ik , lecz  z a m ia s t n i e ­

w y g o d n e g o  tle n o c h lo rk u  fo s fo ru  u ż y w a ją , ja k o  ś r o d e k  k o n d e n s a c y jn y ,  

b e z w o d n ik a  k w a su  o c to w eg o , i d o d a ją  go'1 s to p n io w o  d o  ro z p u szc z o n e j 

w  k w a s ie  o c to w y m  m ie sz a n in y  k w a su  m alo n o w e g o  i  m o czn ik a . N a leży  

p rz y te m  u n ik a ć  n a d m ia ru  m o c z n ik a .

B a d a c z e  c i o p is u ją  o trz y m y w a n ie  k i lk u n a s tu  p o c h o d n y ch  k w a s u  

b a rb itu ro w e g o .
(Ber. d. d, Chem. Ges. 54, str. 1035).

M . G rabow ska .

Dobywanie siarczanu atropiny w Datura strammonium. R h o d a n e l  
i S tu a r t  e k s t r a h u ją  ro ś l in ę  w  p e rk o la to rz e  w o d n ą  m ie sz a n in ą , z a w ie r a ją ­

cą  O .2 ° /o k w a su  s ia rk o w e g o  i 0 .5 ° / 0 a ld e h y d u  m ró w k o w e g o , n a s tę p n ie  

o trz y m a n y  p e rk o la t  t r a k t u j ą  z ie m ią  o k rz e m k o w ą  ( F u l le r ’s e a r th ) ,  po  o d ­

s ta n iu  z b ie r a ją  u tw o rz o n y  o sa d  i po  w y s u sz e n iu  w  5 0 °  C ., e k s t r a h u ją  go  

a lk o h o le m , d o d a w sz y  t le n k u  w a p n ia  d o  a lk a l ic z n e g o  o d c z y n u . O trz y m a n y  

a lk o h o lo w y  ro z tw ó r  z a k w a sz a ją  k w a se m  o c to w y m  i o d p a ro w y w u ją  p o d  

z m ie jszo n em  c iśn ie n ie m  d o  2 ° /0 p o c z ą tk o w e j o b ję to śc i.

P o  t e j  o p e ra c ji  c a łk o w ita  ilo ść  h y o sc y a m in y  z o s ta je  p rz e m ie n io n ą  n a  

a tro p in ę .  D o  ro z tw o ru  d o d a je  s ię  a m o n ia k u  do  a lk a lic z n e g o  o d c z y n u , n a ­

s tę p n ie  n e u tr a l iz u je  s ię  go  k w a se m  s ia rk o w y m  i w y p a ro w y w a  d o  k o n s y ­

s te n c ji  sy ro p u ;  —  w te d y  do  g o rą c e g o  je sz c z e  ro z tw o ru  d o d a je  s ię  a c e to n u  

p ra w ie  aż  d o  z u p e łn e g o  o p a d n ię c ia  o sa d u . P o  o s tu d z e n iu  k r y s ta l iz u je  s ię  

s ia rc z a n  a tro p in y , k tó r y  o czy szcza  s ię  p rz e z  p o w tó rn ą  k r y s ta l iz a c ję .
(Journ . Ind. and. E ng . Chem. 1921, 218).

D r. R u szk o w sk i.

Nowe estry benzylowe. M a c h t d o w ió d ł, że  d z ia łau iie  p rz e c iw k u rc z o w e  
a lk a lo id ó w  m a k o w c a  p rz y p is a ć  n a le ż y  p ie rś c ie n io w i b e n z y lo w e m u  w  z a ­

sa d a c h  g r u p y  p a p a w e ry n y .  Z w ią z k i  b a r d z ie j  p ro s te  z a w ie ra ją c e  p ie rś c ie ń  

b e n z y lo w y  o d z n a c z a ją  s ię  ty m  sa m y m  d z ia ła n ie m . T a k  n p . a lk o h o l b e n ­

z y lo w y , n ie k tó r e  z je g o  e s tró w , a ld e h y d  b e n z o e so w y , p o s ia d a ją  w ła sn o śc i 

p rz e c iw k u rc z o w e .

W  ty m  te ż  c e lu  o trz y m a n o  e s t r y  a lk o h o lu  b e n z y lo w e g o  z k w a s a m i : 

la u ry n o w y m , m y r is ty n o w y m , p a lm ity n o w y m , s te a ry n o w y m , o le in o w y m , m le ­
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k o w y m  i a m in o b e n z o e so w y m , a  m ia n o w ic ie , za  po m o cą  d z ia ła n ia  c h lo rk ó w  

k w a so w y c h  w  ro z tw o rz e  e te ry c z n y m  — n a  a lk o h o l b e n z y lo w y .

W s z y s tk ie  te  e s t r y  w y ż sz y c h  k w a só w  tłu s z c z o w y c h  s ą  p o z b a w io n e  

sm a k u , w o n i, s ą  to  p ły n y  lu b  te ż  c ia ła  s ta łe  o n isk ic h  p u n k ta c h  to p ie n ia , 

p o s ia d a ją c e  w ła sn o śc i p rz e c iw k u rc z o w e . P o d  d z ia ła n ie m  lip a z y  h y d r o l i-  

z u ją  s ię  n ie  s z y b c ie j,  a n iż e li  e s t r y  b e n z y lo w e  k w a só w  a ro m a ty c z n y c h . 

C h lo re k  b e n z y lu  d z ia ła  n a  so le  p o ta so w c ó w  z k w a sa m i t łu sz c z o w e m i w y ż -  

szem i, d a ją c  e s te r  b e n z y lo w y  ty c h  k w a só w .
(Shoule i R how , J. Amer. Chem. Soc. 43, 361). Śioięcki.
Przyczynki do problematu rozpuszczalności. R o z p u sz c z a ln o ść  j e s t  

p e w n e g o  ro d z a ju  z d o ln o śc ią  m ie sz a n ia  s ię . D a ją  s ię 'z m ie s z a ć  z w y k le  c ia ła  

p o s ia d a ją c e  p o d o b ie ń s tw o  c h em iczn e . R o z p u sz c z a ją  s ię  (m iesza ją )  m e ta le  

w  m e ta la c h , w ę g lo w o d o ry  w w ę g lo w o d o ra c h , s ia r k a  w  b o g a ty c h  w  s ia rk ę  

p r o d u k ta c h  i t. d . S o le  ro z p u sz c z a ją  s ię  w  w o d z ie  d la te g o , że  ich  jo n y  

tw o rz ą  so lw a ty ,  c z y li  o ta c z a ją  s ię  p łaszczem  w o d y , p rz e z  co s t a ją  s ię  z e ­
w n ę trz n ie  p o d o b n e  d o  w o d y . J e ż e l i  n ie ro z sz c z e p io ó a  c z ą s te c z k a  j e s t  z d o l­

n a  p rz y łą c z y ć  ro z p u sz c z a ln ik , to  s ta je  s ię  je m u  p o d o b n a  i ro z p u sz c z a  s ię  

w  p o s ta c i n ie z jo n iz o w a u e j. P o łą c z e n ia  z a w ie ra ją c e  w o d ę  k r y s ta l ic z n ą  ro z ­

p u sz c z a ją  s ię  z w y k le  w  w o d z ie , a  w ie lk a  ilo ść  so li n ie ro z p u sz c z a ln y c h  nie* 

z a w ie ra  w o d y  k ry s ta l ic z n e j .  B a d a n ia  n a d  n a tu r ą  w a rto śc io w o śc i u b o c z ­

n y c h  w y k a z a ły ,  j a k  d a le c e  z d o ln o ść  p rz y łą c z a n ia , a  z a tem  i ro z p u sz c z a l­

n o ść , j e s t  z a le ż n a  o d  u k ła d u  b u d o w y  c z ą s te c z k i. M ały  k a t io n  o to czo n y  

d u ż y m i a n io n a m i tw o rz y  c z ą s te c z k ę , p o s ia d a ją c ą  p u s tą  p rz e s t rz e ń  d o o k o ła  

k a tio n u , k tó r a  m o że  b y ć  w y p e łn io n a  c zęśc iam i o b o ję tn e m i. J e ż e l i - ta  p r z e ­

s t r z e ń  z o s ta n ie  w y p e łn io n a  n p . w o d ą , to  c a ła  c z ą s te c z k a  s ta je  s ię  p o d o b n a  

do  w o d y , a  z a te m  ro z p u sz c z a ln a . G d y  k a tio n  i a n io n  śc iś le  p r z y le g a ją  do  

s ie b ie  i n ie  p o z o s ta je  m ie js c a  n a  w o d ę  —  só l j e s t  t r u d n o  ro z p u sz c z a ln a . 

C ia ła , k tó r y c h  w a rto śc io w o śc i u b o c z n e  z o s ta ły  n a sy c o n e  in n e m i n e u tr a ln e ­

mu czę śc ia m i, n ie  p o s ia d a ją  ju ż  w o ln y c h  p rz e s trz e n i  do  p rz y łą c z e n ia  w o d y  

i n ie  m o g ą  b y ć  ro z p u sz c z a ln e . S o le , s k ła d a ją c e  s ię  z m a łe g o  k a tio n u  i b a r ­

d zo  d u ż e g o  a n io n u  s ą  p rz e w a ż n ie  ła tw o  ro z p u sz c z a ln e . M ożna  j e d n a k  m a ­

ły  k a t io n  o to cz y ć  p o w ło k ą  częśc i n e u tr a ln y c h ,  k tó re  z w ię k s z ą  je g o  o b ję  

to ść , je d n o c z e śn ie  d o p a s u ją  d o  a n io n u  — w te d y  m a ły  k a tio n  d a je  re a k c ję  

d u ż e g o  k a tio n u . J e d n ą  z w ła sn o śc i d u ż e g o  k a tio n u  j e s t  z d o ln o ść  tw o r z e ­

n ia  o sa d ó w  z k w a se m  p ik ry n o w y m . P ik ry n ia n y  m a ły c h  k a tio n ó w  s ą  ła tw o  

ro z p u sz c z a ln e . M a ły  k a t io n  o d z ia n y  p łaszczem  z c z ą s te c z e k  a m o n ia k u  s ta je  

s ię  j e d n a k  d o ść  d u ż y , ż e b y  d a ć  o sad  z k w a se m  p ik ry n o w y m .

Z  ro z w a ż a ń  p o w y ż sz y c h  w y n ik a ,  że  c ia ła  n a w e t  o d m ie n n e j n a tu r y  

c h em icz n e j m o g ą  d a w a ć  je d n a k o w e  re a k c je ,  o i le  m a ją  p o d o b n y  u k ła d  

p rz e s t rz e n io w y  c z ą s te c z k i.
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T a k i  p o d o b n y  u k ła d  p rz e w id u je  E p h r a in  w c z ą s te c z k a c h  a lk a lo id ó w  
i m e ta lo a m o n ia k ó w  i w y p ro b o w u je  w s z y s tk ie  o d c z y n n ik i,  s t r ą c a ją c e  a lk a ­
lo id y  n a  m e ta lo a m o n ia k a c h . Ż a d n a  r e a k c ja  n ie  zaw o d z i; w s z y s tk o  co s t r ą ­

c a  a lk a lo id y , s t r ą c a  i m e ta lo a m o n ia k i;  p rz e c iw n ie  w s z y s tk ie  r e a k c je  c h a ­

r a k te r y s ty c z n e  d la  m e ta lo a m o n ia k ó w  zac h o d zą  w ten  sam  sp o só b  z a lk a ­

lo id a m i.
(F ritz  E phraim , Ber. d. D. Ghem. Ges. 54, s tr . 379, r. 1921).

M . G rabow ska .

Przyczynek do poznania własności chemicznych i fizycznych wodo- 
ronadtlenku żelazawego i do redukcji azotanu potasowców. O. B a u d isc h  
d o w o d z i za  po m o cą  p ro s te g o  d o św ia d c z e n ia , że  i n ie ro z p u sz c z a ln e  w w o ­

d z ie  c ia ło  m oże  z re d u k o w a ć  s a le t r ę  na  a z o ty n

W o ln y  o d  t le n u , o b o ję tn y  ro z c z y n  s a le t r y  n a le ż y  sk łó c ić  w  p ró żn i 

z fe r ru m  re d u c t .  i po  o d s ta n iu  s ię  p ro sz k u  że laz a , z b a d a ć  p ły n  n a  a z o ty n y . 

W s z y s tk ie  r e a k c je  n a  a z o ty n y  w y p a d a ją  p o z y ty w n ie .  D o ś w ia d c z e n ie  to  

w y k a z u je , że  m e ta lic z n e  że lazo  r e d u k u je  s a le t r ę  n a  a z o ty n y  w  n ieo b e cn o śc i 
t le n u  i n a  z im no , w ięc  w  w a ru n k a c h , k ie d y  że lazo  n ie  d z ia ła  n a  w o d ę , 

c z y li  n ie  m oże  b y ć  w o d o ru  in s t a tu  n a sc e n d i.
(Ber. d. D. Chem. Ges. 54, s tr. 406, r. 1921). M . G rabow ska

0 Alkaloidach, znajdujących się w Lobelia inflata. W  p ra c y  sw e j 
W ie la n d  o p isu je , iż u d a ło  m u  s ię  z ro ś l in y  L o b e lia  in f la ta  w y o d rę b n ić  

p a rę  a lk a lo id ó w , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie js z y  z o s ta ł  n a z w a n y  L o b e lin ą .  F a r ­

m a k o lo g ic z n e  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  iż a lk a lo id  te n  p o s ia d a  d u ż y  w p ły w  n a  

p o d n ie s ie n ie  s p ra w n o ś c i  d z ia ła n ia  d r ó g  o d d e c h o w y c h . R e z u l ta ty  b a rd z o  

d o d a tn ie  z o s ta ły  sk o n s ta to w a n e  z w łaszc za  w  c h o ro b ac h  d z ie c in n y c h .

L o b e l in ą  o w zo rze  C 23 H 29 O 2 N .je st p ię k n ie  k ry s ta l iz u ją c ą  s ię , b e z ­

b a rw n ą  je d n o k w a s o w ą  z a s a d ą , o p u n k c ie  to p liw o śc i 1 2 8 °  — 1 2 9 ° . S o le  je j  

k r y s ta l iz u ją  s ię  d o b rz e  i m a ją  o d c z y n  o b o ję tn y . B u d o w a  d o tą d  je s z c z e  n ie  

z b a d a n a ; p rz y  o g rz e w a n iu  z w o d ą  w y d z ie la  s ię  w d u ż e j ilo śc i a ce to fe n o n . 

R e a k c ja  ta  w y k a z u je ,  iż L o b e lin ą  n ie  m a  ż a d n e j a n a lo g ii  z a lk a lo id a m i 

d o ty c h c z a s  zn an y m i.

P o z a  L o b e l in ą  z o s ta ły  w y o d rę b n io n e  je s z c z e  3  d o b rz e  k r y s ta l iz u ją c e  
s ię  u b o c z n e  a lk a lo id y .

J e d e n  z n ich  n a z w a n y  L o b e l id y n ą  o w zo rze  C20 H 25 O 2 N  p o s ia d a  

p u n k t  to p liw o śc i o k o ło  1 0 6 ° . B u d o w a  je g o  d o ty c h c z a s  n ie  w y ja śn io n a . 
(Ber. d. deutsch . Chem. Gesel. 192). w rzesień). D r. G a rc zy ń sk a

Otrzymywanie platyny gąbczastej w e d łu g  L o w  —  W i l l s t a t t e r a  p rz ez  
r e d u k c ję  c h lo rk u  p la ty n y  za  p om ocą  a ld e h y d u  m ró w k o w e g o  p o w o d u je  c z a ­

sem  sp o re  s t r a ty .
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I i. F e u lg e n  p ro p o n u je  z a tem  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b ; 5 g  c h lo rk u  p la ­

ty n y  ro z p u szc z a  s ię  w  5 c » i3 w o d y , d o d a je  1 c m 8 40%' ro z tw o ru  a ld e h y d u  

m ró w k o w e g o , w p ro w a d z a  c h ło d z ą c  ro z cz y n  5 g  N a O H  w  1 0  cm ? w o d y  
i o d s ta w ia  n a  1/ 2 g o d z in y . Po u p ły w ie  te g o  c za su  z a n u rz a  s ię  k o lk ę  n a  

k w a d ra n s  d o  ła ź n i w c d n e j ,  o g rz a n e j n a  5 5 ° , i w y le w a  m asę  do  p ó łli tro w e j 

k o lb k i,  n a p e łn io n e j do  p o ło w y  w o d ą , w s trz ą s a  b a rd z o  s iln ie  p rz e z  k i lk a  

m in u t, p oczem  b a rd z o  d ro b n y  o sa d  z am ien ia  s ię  n a  d u ż e , m o m e n ta ln ie  o p a ­

d a ją c e  p ła tk i ,  a  p ły n  s ta je  s ię  p ra w ie  b e z b a rw n y .

P ły n  s ię  z le w a , n a p e łn ia  k o lb k ę  w o d ą  i z a k w a sz a  m ocno  k w a se m  

o c to w y m . P o  s iln em  w s tr z ą s a n iu  tw o rz ą  s ię  znów' d u ż e  p ła tk i  i m e ta l m e- 

że  b y ć  d o w o ln ie  p rz e m y w a n y  b e z  o b a w y  u tw o rz e n ia  s ię  k o llo id a ln e g o  ro z ­

tw o ru . W  k o ń c u  s ię  o d są c z a  i su szy  z d ję ty  z s ą c z k a  o sa d  n a d  k w a se m  

s ia rk o w y m .

P r z y  w p u szc za n iu  p o w ie trz a  do  e k s ik a to ra  t r z e b a  b y ć  b . o s tro ż n y m , 

g d y ż  w s k u te k  a b s o rb o w a n ia  t le n u  m e ta l  m oże s ię  ro z g rz a ć  do  c z e rw o ­

n o śc i. T a k  o trz y m a n y  k a ta ly z a to r  d z ia ła  b a rd z o  s iln ie .
(Ber. d. D. Cheni. Ges. 54, sir. 360, r. 1921). M. G rabow ska .

Poszukiwanie tłuszczów roślinnych w tłuszczach zwierzęcych. G d y
p o d d a je  s ię  z tn y d le n iu  c ia ła  t łu sz c z o w e  n a tu ra ln e ,  b ą d ź  to  z w ie rz ęc e , b ą d ź  

ro ś l in n e ,  p e w n a  n ie z n a c z n a  część  s u b s ta n c ji  n ie  p o d d a je  s ię  z m y d le n iu ; 

n a z w a n o  j ą  c zę śc ią  n ie z m y d la ją c ą  s ię . Z a w ie ra  ona  s u b s ta n c je  z łożone, 

k tó re  o b d a rz o n o  o g ó ln y m  m ia n e m  s te ryn :  pod  n a z w ą  c lio le s te ryn y  p o jm u ­

j e  s ię  s t e r y n ę  p o c h o d z e n ia  z w ie rz ę c e g o , p o d  n a z w ą  p h y to s te r y n y —  s t e r y -  

n y  p o c h o d z e n ia  ro ś lin n e g o .

I s tn ie je  w ie le  ro d z a jó w  p h y to s te r y n  w  za leżn o śc i od n a tu r y  ro ś lin y , 

z k tó re j  p o c h o d zą ; a le  w s z y s tk ie  o n e  p o s ia d a ją  fu n k c ję  a lk o h o lu , p o d o b ­

n ież  j a k  c h o le s te ry n a , a  w ięc  m o g ą  tw o rz y ć  e s t r y ,  m ię d z y  in n e m i o c ta n y  

i w ła śn ie  n a  je d n e j  z cech  ty c h  o c ta n ó w  o p a r ty  j e s t  sp o só b  o d ró ż n ia n ia  

tłu sz c z ó w  ro ś l in n y c h  o d  z w ie rz ę c y c h , o p u b lik o w a n y  p rz e z  M u tte la ta ;  tą  

c ec h ą  o d ró ż n ia ją c ą  j e s t  p u n k t  to p ie n ia  z n ac zn ie  w y ż sz y  d la  o c ta n ó w  p h y ­

to s te r y n  (od 1 2 4 °  do  1 3 8 °), n iż  d la  o c ta n u  c h o le s te ry n y  (1 1 4 °  —  1 1 4 ,3 ° ) .

W y ty c zn e  m e to d y:  s k ła d a  s ię  n a  n ie  s z e re g  o p e r a c j i  p ro w a d z ą c y c h  

do  p rz y g o to w a n ia  e s tró w  s te r y n .  S te r y n y  z a ró w n o  p o c h o d z e n ia  z w ie rz ę  

c eg o , j a k  ro ś l in n e g o  m a ją  t ą  w ła sn o ść , że  d a ją  w ro z tw o rz e  a lk o h o lo w y m  

o sa d  z ro z tw o re m  ró w n ie ż  a lk o h o lo w y m  d ig ito n in y  ( je d n e g o  z l ic z n y ch  
s k ła d n ik ó w  n a p a r s tn ic y ;  a u to r  p o le c a  d ig ito n in ę  k r y s ta l ic z n ą  K ilia n ie g o ) ;  

ów  o sa d  n ie ro z p u sz c z a ln y  o trz y m a ł n a zw ę  d ig ito n id y  a lb o  s te ry d y .  O trz y ­

m an e  w  te n  sp o só b  s te ry d y  n ie ro z p u sz c z a ln e  g o tu je  s ię  z k w a se m  o c to w y m ,
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pocze tn  o trz y m a n e  o c ta n y  o c zy szc za  s ię , p rz e k ry s ta l iz o w u ją c  je  z a lk o h o lu  

b e z w o d n ., w re sz c ie  o z n acza  s ię  ich  p u n k t  to p liw o śc i.

N a s tę p n ie  a u to r  o p isu je  sz c ze g ó ły  w y k o n a n ia  te j  m e to d y . M u tte le t  

z a s to so w a ł tą  m e to d ę  w lic z n y c h  b a d a n ia c h ;  p o d d a ł  on  p ró b o m  tłu szc ze  

p o c h o d zą ce  z F r a n c j i :  ró ż n e  g a tu n k i  m as ła , szm alcu , ło ju  c z y s te g o , p rz y -  

czem  s ta le  o t r z y m y w a ł  j a k o  P .  to p ie n ia  d la  o c ta n u  c h o le s te r y n y :  t°  1 1 4 "  

—  1 1 4 ,3 ° .  P u n k ty  to p ie n ia  o c ta n ó w  p h y to s te r y n y  w y p a d a ją :  d la  o le ju  

o rz a c h o w e g o  (ol. a r a c h id is )  1 2 1 ,5 ° ,  d la  t łu s z c z u  k o k o so w e g o  1 2 4 ,3 ° ;  d la  

m ie sz a n in y  s k ła d a ją c e j  s ię  z 90% sz m a lcu  i 10% o le ju  o rz a c h y  —  1 2 1 ,5 ° ;  

d la  m ie sz a n in y  90% .m asła  i 10% tłu s z c z u  k o k o so w e g o  —  1 1 5 ,5 ° ;  a  w ięc  

o s ta tn i  w y p a d a  n iec o  w y ż e j n iż  p . t .  d la  o c ta n u  c h o le s te ry n y .
(M. M uttelet. A nnales des falsifications, sep tem bre — octobre r. 1921)

S t. Ś w ięck i

Oznaczenie kwasu azotowego. 1 0 0  c?«3 ro z tw o ru  n e u tr a ln e g o , 

z a w ie ra ją c e g o  n a jw y ż e j  0 ,0 5  'g i n a jm n ie j 0 ,0 1  g  N O 3 z a k w a sz a  s ię  1 m b3 
k w a s u  o c to w e g o , z a g rz e w a  d o  6 0  •—  7 0 °  i z a d a je  1 0  c m 3 ro z tw o ru  1 0 $  

ja sn eg o  o c ta n u  n itro n u .  Z o s ta w ia  ' s ię  n a  2 4  g o d z . w  c ie m n o śc i w 

15 —  2 0 ° , p rz e są c z a  o sa d  p rz ez  w a tę  w  le jk u  s to ż k o w a ty m , p rz e m y w a  
5 0  c?ji3 r o z tw o ru  n a sy c o n e g o  a z o ta n a m i n i tro n u , o d c ią g a ją c  s ta r a n n ie  r.esz tk i 

p ły n u  za  p om ocą  p o m p y ; w re sz c ie  su sz y  s ię  o sa d  p rzez  2  —  3  g o d z  

w 1 0 0 ° . O b e cn o ść  K 2S O 4 lu b  K I O 3 n ie  s ta n o w i p rz e sz k o d y  p rz y  ty m  

o z n ac za n iu ; w o b e cn o śc i KC1 o trz y m u je  s ię  r e z u l ta ty  n ieco  za  w y so k ie .

Święcki.

Stwierdzenie jakościowe tlenu w związkach organicznych. W y c h o ­
d z ąc  ze  sp o s trz e ż e n ia ,  iż jo d  w  s u b s ta n c ja c h  n ie  z a w ie ra ją c y c h  t le n u  

ro z p u sz c z a  s ię , d a ją c  z a b a rw ie n ie  c ze rw o n a w o -f io le to w e , w  s u b s ta n c ja c h  

zaś t le n  z a w ie ra ją c y c h , j a k  w  a lk o h o lu , e te rz e ,  a c e to n ie  ro z tw a rz a  s ię  d a ją c  

z a b a rw ie n ie  b ro n z o w e , p o c h o d zą ce  ze  z w ią z k u  a d d y c y jn e g o ,  a u to r  p o d d a je  

m y ś l p o s łu g iw a n ia  s ię  t ą  r e a k c ją  d la  w y k ry c ia ,  c zy  m am y  d o  c zy n ien ia  

ze  z w iąz k ie m  o rg a n ic z n y m  tle n  z a w ie ra ją c y m . N a w e t  w m ie sz a n in a c h  

ta k ic h  ja k  b e n z o l z z a w a r to ś c ią  2 #  e te r u  m o żn a  ta k o w y  w y k r y ć  u ż y w a ją c  

do  d o św ia d c z e n ia  d łu g ic h  r u r e k  i d o d a ją c  z n ik o m e  ilo śc i jo d u .

M o żn a  w ięc  t ą  m e to d ę  s to so w a ć  p rz y  w y k r y w a n iu  n a w e t  m a ły c h  

ilo śc i z w iąz k ó w  o rg a n ic z n y c h  z a w ie ra ją c y c h  t le n  te m b a rd ż ie j ,  iż  d o ty c h ­

czas n ie  z n am y  ż a d n e j in n e j ja k o ś c io w e j r e a k c ji  p o z w a la ją c e j n a m  p o w y ż sz e  

z w ią z k i w y k ry w a ć .
(Jan  P iccard . H ełvetica  Chamica A cta. Vol. V, zeszy t I I ,  str. 243).

Dr. Oarczyńska.
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0 składnikach szafranu. 0 pikrokrocynie. Z czystego szafranu ba­
dacze otrzymali przez ekstrakcję eterem glukosyd, który nazwano pikro- 
krocyną. Substancja ta krystalizuje się w postaci silnie błyszczących, ładnie 
sformowanych, prawie bezbarwnych kryształów o punkcie topliwości 154°. 

i Przy rozszczepianiu pikrokrocyny za pomocą kwasów otrzymano 54$ 
cukru obliczonego na d-Glukozę i Keton o wzorze C]0H 14O. Ten ostatni 
należy prawdopodobnie do rzędu terpenów; pachnie bardzo silnie szafranem

... i posiada punkt wrzenia 93° pod ciśnieniem 14 mm.
(E . W in te rs te in  i  J .  Teleczky, H elv. Chim. A cta  Vol. V zesz. I I I ,  s tr. 375)

D r. G a łc zy ń sk a .

Oznaczenie jodków zapomocą argentom etrji. J. M. Kolthoff do 
25 CWZ3 roztworu jodku dodaje jako wskaźnik 10 CMI3 0,00008 — 
0,0001 — n  — roztworu jodu (jedną kroplę Time, jodi na 300 cm ?  
wody) i 20 cm? 0,2# roztworu krochmalu. Podczas mianowania 
niebiesko zabarwiony roztwór stopniowo zamienia barwę na zieloną 
i w końcu na jasno żółtą.

Przy pierwszych próbach dobrze jest mieć dla porównania 
barw7y, mianowany roztwór, zawierający niewielki nadmiar odczyn­
nika; przy pewnej wprawie jest to zbytecznem. Metodą tą można 
z łatwością mianować jodki z dokładnością do 0,1$.

(Pharm. Weeckbl. 1921, Bd, 588, 917). D r. M . R u szko w sk i.

Mianowanie alkaloidów. Ponieważ przy mianowaniu alkaloi­
dów używano zwykle wskaźniki nie zawsze odpowiadające celowi, 
Norman Evers doradza stosować dla oznaczenia koncentracji jonów 
wodorowych przy czystych solach chlorowodowych — błękit bromo- 
fenolowy, który ■ zwłaszcza z powodzeniem daje się użyć w oznacza­
niu: morfiny, atropiny i obojętnych soli chininy. Przy dozowaniu 
kwaśnych soli chinowych, radzi stosowanie czerwieni metylowej.

(Pharm. Journ. 106, 470). Dr. M . R u szko w sk i.

Oznaczenie azotanów w solach bizmutowych. T . M. Lachłan 
znajduje sposób oznaczania azotanu w soladi bizmutowych, reko­
mendowany przez farmakopeę angielską, niedokładnym, oznaczenie 
zaś zapomocą chlorku ty tanu kłopotliwem, rekomenduje natomiast 
następującą metodę, która ma tę jeszcze przewagę, że może być sto­
sowana we wszystkich wypadkach soli bizmutowych z wyjątkiem, 
kiedy jest obecny amoniak.

5 g soli skłóca się ze 150 cm3 wody destylowanej, dodaje 5 cm3 
alkoholu, 50 cm3 ługu potasowego 33%-ego i 8 g stopu Devarda 
(50% Cu, 5°/° Zn i 45% Al). Po dziesięciu minutach wodór prze-
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staje wydzielać się, wtedy destyluje się amoniak w ciągu pół godziny 
parą wodną, zbiera 100 CWZ3 i mianuje kwasem solnym ?i/10-ym. 
Przy użyciu 5 g soli bizmutowej każdy 1 c??l3 kwasu odpowiada 
0,305°/0 zasadowego azotanu bizmutu w badanej próbce.

(Pharm. Journ. 106, str. 477). Dr. R u szko w sk i.

Dla odróżnienia i  p-naftolów Escaicli stosuje azotyn sodowy 
parę kropli roztworu siarczanu rtęciowego w kwasie siarkowym: 

a-naftol daje czerwone zabarwienie obok osadu, przypominającego
dwujodek rtęciowy, (3-naftol — żółty osad.

(Rep. de Pliarm. 2, 44, r. 1921). Dr. R u szko w sk i.

Badanie pyramidonu na obecność antypiryny. W powyższym celu 
Escaich (Rep. de Pharm  2, 44, 1.921) stosuje otrzymanie nitroso- 
antypyriny, która przy utlenieniu daje wiśniowo czerwone zabar­
wienie.

1 g piramidonu rozpuszcza się w 10—20 CHI3 wody destylowa­
nej, dodaje jedną do dwóch kropli 20%-ego azotynu sodowego 
i 5 kropli kwasu siarkowego. Wydzielający się kwas azotowy wy­
twarza nitrozopołączenie.

Czeka się, aż zniknie początkowe błękitne zabarwienie, poczem 
dodaje dwutlenku ołowiu w ilości 0,05 — 0,1 g. W obecności anty- 
pyriny zjawia się początkowo fioletowe, a następnie wiśniowo czer­
wone zabarwienie.

Dr. R u szk o w sk i.

Barwny odczyn na akonitynę. Mallanch w Analyst 1921, 193 
podaje odczyn na akonitynę polegającą na właściwości tego alka­
loidu albo proszku akonitowego, dawania zielonego zabarwienia 
przy zetknięciu z kryształkiem żelazocjanku potasowego i kroplą 
kwasu mrówkowego. Odczyn umożliwia wykrycia jeszcze 1/8000 g ako- 
nityny. Morfina, atropina, digitalina, strychnina, physostigmina 
i hyoscjamina nie dają tej reakcji.

(Pharm. Weeckbl. 1921, Na. 50). Dr. M . R u szko w sk i.

Prosty sposób przygotowania ługu sodowego, pozbawionego węgla­
nów. Należy przygotować z zwykłego Natr. caust. roztwór 1,1 nor­
malny, następnie dodać mleka wapiennego w ilości 50 CW3 na każdy 
litr roztworu ługu, i w ciągu godziny parokrotnie wstrząsać mięsza- 
niną. Po upływie godziny daje się mieszaninie odstać, dekautuje 
wierzchnią klarowną warstwę płynu, i zabezpiecza się ją w zwykły 
sposób od dostępu, zawierającego kwas węglowy, powietrza.

(Pharm. Weeckbl. 1921, <Nś 43). Dr. M . R u szk o w sk i.


